
30 maja 
Święto Ludowe
W niedzielę — 30 maja wieś 

polska obchodzić będzie swo­
je tradycyjne doroczne świę­
to. W tysiącach wsi i osiedli 
odbędą się w tym dniu uroczy 
ste manifestacje i wiece, a 
wieczorem — jak nakazuje 
zwyczaj — zabawy ludowe, 
festyny, kiermasze i wTystępy 
zespołów folklorystycznych.

PAP

POZNAM
ŚRODA 

12 
MAJA 

1971

Wydanie AB

Rob wyd. XXVII 
Nr 111 (8464)

Cena 50 gr

WIELKOPOLSKI
es

Delegacja LWP w Pradze
We wtorek przybyła do Pragi na zaproszenie Prezydium 

KC KPCz, rządu CSRS i ministra obrony narodowej gen. płk. 
N. Dżura oficjalna delegacja Ludowego Wojska Polskiego z 
zastępcą członka Biura Politycznego KC PZPR, min. obrony 
narodowej gen. broni W. Jaruzelskim na czele.
Na lotnisku delegację powi­

jali członek Prezydium, sekre­
tarz KC KPCz, Józef Kemp- 
ny, wicepremier rządu federal­
nego CSRS Frantiszek Ha.

kolei premier rządu federalne­
go CSRS, Lubomir Sztrougal.

Następnie delegacja udała 
się na spotkanie z I sekreta­
rzem KC KPCz Gustavem Hu- 
sakiem. (PAP)

Na frontach 
Indochin

Agencja prasowa Wyzwole­
nie informuje, że 2 maja br. w 
prowincji Quang Da wyzwo­
leńcze ludowe siły zbrojne za­
atakowały 16 stanowisk wojsk 
amerykańsko-sajgońskich w

W 26 rocznicę zwycięstwa

Oficerowie rozmawiają ze społeczeństwem
rejonie Dai Bloc i zadały
przeciwnikowi straty w lu-

♦

Na zdjęciu: powitanie na lotni­
sku w Pradze.
CAF — Pi — telefoto

dziach.
W prowincji Binh Dinh, w 

nocy z 28 na 29 kwietnia w 
powiecie Phumi siły wyzwoleń 
cze natarły na przeciwnika i 
zabiły bądź raniły 160 żołnie­
rzy. Ogółem straty wojsk 
amerykańsko-sajgońskich w 
prowincji Binh Dinh od 21 do 
29 kwietnia wyniosły około 
400 żołnierzy i oficerów, 9 po­
jazdów wojskowych i dwa he­
likoptery.

Jak podaje Khmerska Agen­
cja Informacyjna, w toku 
walk w prowincji Kratie w 
kwietniu br. wyzwoleńcze si­
ły w Kambodży zabiły bądź ra 
niły półtora tysiąca żołnierzy 
przeciwnika i wzięły do nie­
woli 30. Zniszczono 48 pojaz­
dów wojskowych, zestrzelono 
bądź uszkodzono 15 helikopte­
rów. (PAP)

Jak już informowaliśmy w Poznaniu i Wiełkopolsce z 
okazji 26 rocznicy zwycięstwa odbywało się 10—11 bm. po­
nad 200 spotkań społeczeństwa z oficerami LWP. Przebie­
gały one w niezwykle serdecznej atmosferze świadczącej 
najlepiej o głębokiej więzi wojska ze społeczeństwem.
Zakłady Cegielskiego gości­

ły przez cały wczorajszy dzień 
20-osobową grupę oficerów. 
Po zwiedzeniu fabryki spotka 
li się oni we wszystkich fabry 
kach z załogami przeprowadza 
jąc jednocześnie pogadanki o 
wkładzie Armii Polskiej w 
zwycięstwo oraz potrzebie wal 
ki z dywersją polityczną.

Nagrody XI KST 
rozdzielone

Przed świętem literatury poznańskiej

mouz i minister obrony naro­
dowej CSRS gen. N. Dżur.

W godzinach przedpołudnio­
wych delegacja polska złożyła 
wieńce na wzgórzu Vitkov na 
Grobie Nieznanego Żołnierza, 
a także na cmentarzu żołnie­
rzy radzieckich w Olszanach.

Następnie delegacja polska 
spotkała sie z ministrem obro­
ny narodowej CSRS gen. N. 
Dżurem.

Delegację polską przyjął z

Za ratyfikacją 
układów PRL - NRF

i ZSRR - NRF
W NRF przybiera na sile 

kampania wśród społeczeń­
stwa tego kraju na rzecz rych
lejszej 
destag 
między 
ckim i

ratyfikacji przez Bun- 
układów zawartych 

Związkiem Radzie- 
NRF oraz PRL i NRF.

Ponad 1.500 przedstawicieli 
mieszkańców Dolnej Saksonii 
złożyło swe podpisy pod ape­
lem skierowanym do rządu 
NRF, postulującym nieodwle- 
kanie ratyfikacji tych waż­
nych politycznych dokumen­
tów. Układy zawarte w Mos-
kwie Warszawie stanowią
trwałą podstawę współpracy 
i rozładowania napięcia — pod 
kreślą się w tym apelu. (PAP)

Huta „Konin” 
wykonuje 

zobowiązania
Załoga Huty Aluminium 

„Konin’’ wykonała podjęte dla 
poparcia polityki partii i rzą­
du zobowiązania wykonania 
produkcji aluminium ponad 
plan i obniżenia zużycia im­
portowanego surowca — fluor­
ku glinu. Do 30 kwietnia br. 
zwiększono produkcję alumi­
nium o 200 t i częściowo wyko­
nano czyny społeczne wartości 
131.500 zł. Wartość natomiast 
ponadplanowej produkcji alu­
minium wynosi 2.700.000 zŁ

Ponadto załoga Huty, dla 
uczczenia święta pracy. Dnia 
Hutnika i Święta Odrodzenia 
Polski, podjęła dodatkowe zo­
bowiązania wyprodukowania 
do końca tego roku ponad 
plan 100 ton aluminium naj­
wyższej jakości, (mb)

Obchody 50-lecia ZLP
W najbliższy piątek, 14 bm. rozpoczynają się w Poznaniu 

obchody 50-lecia Poznańskiego Oddziału Związku Literatów 
Polskich. O szczegółach poinformował wczoraj dziennikarzy 
przewodniczący Komitetu Org nizacyjnego Obchodów dr Je-
rzy Ziółek.
Tak więc 14 bm. o godz. 18 

w Pałacu Działyńskich odbę­
dzie się spotkanie działaczy 
kultury z pisarzami poznański 
mi. Przewiduje się m. in. re­
cytacje utworów poetów po­
znańskich, wręczenie kwiatów 
i upominków pisarzom.

W sobotę, 15 bm. o godzinie 9.45 
w Bibliotece Głównej UAM nastą 
Pi otwarcie wystawy pt. „Trady­
cje literackie miasta Poznania”.

Minister 
geologii ZSRR 

z wizytą w Polsce
11 bm. przybył do Warsza­

wy, na zaproszenie prezesa Ra 
dy Ministrów PRL, minister 
geologii ZSRR, członek rzeczy 
wisty radzieckiej Akademii 
Nauk. prof. dr Aleksander Si- 
dorenko — wraz z członkami 
delegacji tego resortu.

Na lotnisku Okęcie gości ra 
dzieckich powitał wicepre­
mier Jan Mitręga wraz z człon 
kami kierownictwa resortu 
górnictwa i energetyki oraz 
Centralnego Urzędu Geologii.

PAP

Tego samego dnia o godz. 11 w 
Sali Renesansowej Starego Ratu­
sza odbędzie się Sesja Jubileuszo­
wa. Obok pisarzy poznańskich 
wezmą w niej udział pisarze przy 
byli z innych miast. Przyjazd po­
twierdziło 29 pisarzy związanych 
niegdyś bardzo blisko z naszym 
miastem. W sesji wezmą także 11- 
dział przedstawiciele KC PZPR, 
rządu, kierownictwa KW PZPR w 
Poznaniu, jak też przewodniczący 
prezydiów WRN i RN. W progra­
mie są przemówienia, wręczenie 
odznaczeń oraz występ Chóru pod 
dyr. Stefana Stuligrosza. W sobo­
tę wieczorem pisarze pozapoznań- 
scy odbędą szereg spotkań autor-

Jury XI Kaliskich Spotkań 
Teatralnych, w których przed­
stawiono 8 spektakli teatru za­
wodowego i 3 spektakle stu­
denckie. przestrzegając podzia­
łu tych odmian sztuki scenicz­
nej, dysponując kwotą 50 tys. 
zł przyznało dwie równorzęd­
ne nagrody po 10 tys. zł Ma­
ciejowi Prusowi za reżyserię 
„Szewców” w Teatrze Bogus­
ławskiego w Kaliszu i Jerze­
mu Grzegorzewskiemu za re­
żyserię i scenografię „Czajki” 
w Teatrze Jaracza w Łodzi. 
Wyróżnienia otrzymali: 5 tys. 
zł — Łukasz Burnat za sceno­
grafię Janusz Michałowski za 
główną rolę (4,5 tys. zł) Hen­
ryk Talar za rolę czeladnika 
(nagroda SPATiF) w spektaklu 
„Szewców”, Ewa Mirowska (4,5 
tys. zł) za rolę Maszy. Graży­
na Marzec (3 tys. zł) w spek­
taklu „Czajki”, Roman Kor- 
dziński (6 tys. zł) za insceni­
zację i reżyserię ..Kordiana” w 
Teatrze Polskim w Poznaniu; 
nagroda 4 .tys. zł wyróżniono 
autora scenografii z tego przed

Odbyło się specjalne zebra­
nie z młodzieżą całego zakła­
du.

O godz. 14 Cegielszczacy mogli 
podziwiać występy Centralnego 
Zespołu Artystycznego Wojska 
Polskiego. Brawom nie było koń­
ca. O godz. 16 na zakończenie po 
bytu odbyło się uroczyste spotka­
nie z aktywem robotniczym oraz 
kierownictwem polityczno-gospo­
darczym zakładu. Podniosłym ak 
centem tej części dnia była deko­
racja zasłużonych aktywistów 
srebrnymi i brązowymi medalami 
„Za Zasługi dla Obronności Kra­
ju”.

Na spotkaniu z przedstawiciela­
mi załogi Zakładów Przemyślu 
Cukierniczego „Goplana” na te­
mat „Szlaki bojowe żołnierzy poi 
skich” mówił ppłk. Zygmunt Ku­
kała. W sweint wystąpieniu uw­
zględnił specjalnie patriotyzm 
Wielkopolan. Wiernymi spadko­
biercami powstańców wielkopol­
skich byli żołnierze Armii Poz­
nań, którzy w roku 1939 przeciw­
stawiali się naporowi sił hitlerow­
skich w bitwie nad Bzurą.

Nie zabrakło Wielkopolan w od­
działach partyzanckich, w woj­
skach na Zachodzie i Wschodzie, 
Cytadelowcy, krwią własną pie­
czętowali przyjaźń i braterstwo 
broni ze Związkiem Radzieckim.

Dwudniowe spotkania w

Wielkopolsce społeczeństwa z 
przedstawicielami Ludowego 
Wojska Polskiego przyczyniły 
się do zacieśnienia więzów 
przyjaźni i lepszego zrozumie

Dokończenie na str. 2

Plenum 
związkowców 

- rolników
W Warszawie odbyło się 

plenum ZG Zw. Zaw. Pracow 
ników Rolnych. Tematem po­
siedzenia są zadania organi­
zacji związkowych w zakresie 
wprowadzania nowych zasad 
premiowania, jakie obowiązy­
wać będą w PGR-ach w la­
tach 1971—75.

Jak wiadomo, w związku z 
wygaśnięciem w czerwcu br. 
umów między załogami, a dy­
rekcjami PGR, zawartych w 
1963 r. kiedy to wprowadzono 
nowy system premiowania, Ra 
da Ministrów w porozumieniu 
z CRZZ podjęła ostatnio uch­
wałę w sprawie płac i fundu-
szu premiowego w 
na bieżące 5-lecie.

W obradach bierze 
kretarz CRZZ — 
Krawczyński'. (PAP)

PGR-ach

udział se 
Zbigniew

Pasywna jazda

skich. Także 
wezmą udział

pisarze poznańscy

niach okresie
Oświaty, Książki i Prasy.

takich spotka- 
trwania Dni

W niedzielę większość przyby­
łych pisarzy oraz przedstawiciele 
poznańskiego środowiska literac­
kiego spotkają się z czytelnikami 
na wielkim kiermaszu książki na
pl. Mickiewicza. 34 
siło swój udział w

Wydawnictwo 
przygotowało

autorów zgło- 
kiermaszu.

Poznańskie 
na jubileusz

stawienia 
mowicza.

Henryka Regi-

Nagrodę młodego aktora (3 
tys. zł) otrzymała Halina Ła- 
bonarska za rolę Barbary w
„Nocach 
kaliskim. 
Krakowa

i dniach” w teatrze 
Teatry studenckie z 

i Wrocławia otrzyma
iy nagrody rzeczowe, (mat)

polskiego zespołu
Na piątym etapie XXIV Wyścigu Pokoju rozegranymi 

na 156 km trasie ze Szczecina do Berlina, 21-letni Belg 
Marc Demeyer przedłużył serię zwycięstw swoich roda­

ków. Tegoroczny Wyścig sta je się coraz bardziej interesu­
jący.

Zachodnia dywersja 
ideologiczna

Zakończenie 
sesji w KW PZPR

Wczoraj w KW PZPR w Po 
znaniu zakończyła się dwu­
dniowa sesja naukowa, zorga­
nizowana przez Komitet Woje 
wódzki i Wojewódzki Ośrodek 
Propagandy Partyjnej, poświę 
eona problematyce walki z za 
chodnią d\ wersją ideologiczną.

W drugim dniu red. Janusz 
Matuszyński z Polskiego Ra­
dia w Poznaniu zapoznał słu­
chaczy z aktualnymi kierunka 
mi » niektórych zachodnionie- 
mieckich działań propagando­
wych na przykładzie „Deutsche

dwie publikacje. Jedną z nich 
— zatytułowaną „Pisarze wiel 
kopolscy. Informator” już za­
powiadaliśmy. Druga pt. „50 
lat Poznańskiego Oddziału 
Związku Literatów Polskich 
1921 — 1971. Księga Jubileu­
szowa”, przygotowana przez 
Komitet Redakcyjny pod
przewodnictwem Tadeusza
Kraszewskiego właśnie opusz­
cza drukarnię
już 
nym.

i znajdzie się
na kiermaszu niedziel- 

(ms)

Posiedzenie komisji RWPG
W Moskwie rozpoczęło się we 

wtorek posiedzenie Stałej Komisji 
Handlu Zagranicznego RWPG. 
Biorą w nim udział delegacje wszy 
stkich krajói# członkowskich Ra­
dy z ministrami handlu zagranicz 
nego na czele. Zgodnie z porozu­
mieniem między RWPG i SFR I, 
w obradach uczestniczy delegacja 
Jugosławii.

Welle” „Deutschlandfunk”.
Referent, analizując programy 
tych rozgłośni NRF, wykazy­
wał rozbieżności między ich 
linią ideową a polityką 
Brandta oraz to. że mają one 
w stosunku do niej charakter

Dokończenie na str, 2

„Epilog norymberski"
Telewizja belgradzka nadała w 

poniedziałek dramat dokumental­
ny Jerzego Antczaka „Epilog no­
rymberski”. Było to widowisko 
interesujące dla Jugosłowian, rów 
nież z tego względu, że występuje 
tam jako jeden z dwóch autentycz 
nych świadków w procesie norym

Umowa o współpracy 
kulturalnej

między Polską i ZRA
Dwuletnią umewę o współ­

pracy kulturalnej i naukowo- 
technicznej między Polską a 
Zjednoczoną Republiką Arab­
ską podpisano 11 bm. w War­
szawie.

Polska i Zjednoczona Repu­
blika Arabska na podstawie 
podpisanego porozumienia roz­
wijać będzie współpracę kul­
turalną, naukową i technicz­
ną. Nowe porozumienie jest 
dalszym krokiem w kierunku 
zacieśnienia współpracy mię­
dzy obu krajami. (PAP)

Na etapie, którego trasa wio 
dła niemal całkowicie po szo­
sach NRD, najwięcej do powie 
dzenia mieli reprezentanci 
ZSRR oraz Belgowie. Słabiej 
pojechali Włosi, a kolarze 
CSRS i Polski oglądali się na 
siebie i nie podjęli zdecydowa 
nej akcji, obawiając się roz­
trwonić siły. Bohaterem dnia 
był triumfator Bałtyckiego 
Wyścigu Przyjaźni, leningrad 
czyk Wladislaw Nielubin.

12 km po starcie barwny pele­
ton Wyścigu Pokoju przekroczył 
punkt graniczny w Kołbaskowie. 
Na 60 km w Schwedt lotną premię 
wygrał Rumun Vasilc przed Wło­
chem Maffeisem 'i Matusiakiem. 
Następnie na czele wyścigu, z pół 
minutowa przewagą, było 16 ko­
larzy, wśród nich czterej zawod­
nicy ZSRR, a także Mikołajczyk. 
Po doścignięciu tych uciekinierów 
drużyna radziecka wyhamowała 
tempo peletonu, natomiast Nielu 
bin spróbował odważnego samot­
nego ataku.

Został on zwycięzcą lotnej pre­
mii w Eberswalde (105 km). Za­
wodnika radzieckiego dogonili na 
stępnie Belg Demeyer i Węgier 
Gera. Ta trójka wypracowała aż 
półtorej minuty przewagi nad nie 
zbyt aktywna główną grupą, lecz 
na ulicach Berlina straciła ja nie 
mai całkowicie. Kontratak okazał 
sie minimalnie spóźniony. Ry­
szard Szurkowski miał wywrotkę 
na 11 km przed stadionem spowo 
dowana przez któregoś z nieuważ 
nie jadących za nim rywali.

Na szczęście w pobliżu był Kacz 
marek, który oddał naszemu naj­
lepszemu zawodnikowi swój ro­
wer. Obaj zdążyli dojechać na sta 
dion w głównej grupie.

WYNIKI INDYWIDUALNE 
V ETAPU

1. M. Demeyer (Belgia)
2.
3.

4.
5.
6.
7.
8.‘

10.

W. Nielubin (ZSRR)
3:89.07
3:39.37
3:39.52I. Gera (Węgry) ---------

(wszyscy z bonifikatamiY
B. Knispel (NRD) 3:40.22
D. Voigtlaender (NRD) 
M. Omloop (Belgia)
K. STEC

Vasile (Rumunia) 
Matousek (CSRS) 
Grigore (Rumunia)

berskim Z. Jovanowicz z Kragujc- 
vacza.

Przed wyborami w Indonezji
Jak donoszą z Djakarty, na 3 lip 

ca br. zapowiedziano nowe wybo-

eFONfM 
RADpjNE

RWICANE** .WM4UH6M’PAP, 
ry 'parlamentarne w T ^onezjl. 
Prezydent Suharto obieca* że bę­
dą to wybory „uczciwe i demokra 
tyczne”. Równocześnie jest wiele 
oznak świadczących, iż ohecne 
władze wojskowe w Indonezji prag 
ną zapewnić wybór swoim kandy­
datom za pośrednictwem tzw. or­
ganizacji „Sekber Golkar”.

Udany atak komandosów
Radio Damaszek poinformowało, 

że komandosi palestyńscy zaatako 
wali obóz izraelski w Fardawi, na 
okupowanych Wzgórzach Golan, 
niszcząc jedno stanowisko nie­
przyjaciela i podpalając dwa in­
ne. Wśród żołnierzy izraelskich są 
zabici i ranni.

Bomba przed bankiem
W nocy z 10 na 11 bm. przed 

frontem banku we wschodniej 
części Los Angeles (USA), eksplo­
dowała bomba. Straty materialne 
wynoszą około 25 tysięcy dolarów. 
Z ludzi nikt nie ucierpiał. Policja 
szuka osobnika z długimi włosami, 
który uciekał po eksplozji.

41. W. MATUSIAK

56. J.
7R. Z.
86. R.

KRZESZOWIEC 
MIKOŁAJCZYK 
CZECHOWSKI 
SZURKOWSKI

81. A. KACZMAREK 
wszyscy 3:40.22

WYNIKI DRUŻYNOWI
ETAPU

14:40.13
14:40.43
14:40.58

1. Belgia
2. ZSRR
3. Węgry
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□ □□□A
12 bm. będzie zachmurzenie nie­

wielkie i umiarkowane. Tempera­
tura maksymalna od 22 do 26 st. 
Wiatry słabe z kierunków zmien- 
nycU.



Ostatni rejs 
„Batorego"

Jak wynika z informacji 
ż. w. Krzysztofa Meissnera, prze­
kazanej z pokładu „Batorego” tuż

kpt.

przed wejściem do Hong Kongu, 
nasz zasłużony transatlantyk 11 
bm. zakończył ostatnią podróż w 
swej bogatej karierze morskiej. 
Ten pożegnalny rejs był jednym 
z najdłuższych, jakie odbył 35- 
letni weteran. Trasa podróży, wio 
dącej przez Atlantyk, wokół wy­
brzeży Afryki, Ocean Indyjski i 
Morze Południowo-Chińskie, wy­
nosiła ponad 14 tys. mil morskich.

„Lucky ship” („szczęśliwy sta­
tek”), jak go nazywano wśród a- 
liantów w czasie wojny, długo po 
zostanie w pamięci nie tylko pol­
skich marynarzy.

Po przekazaniu statku na złom, 
załoga „Batorego” powróci do kra 
ju samolotem. (PAP)

Eksperyment zdał egzamin
Doktorat h.c. U AM W 26 rocznicę zwycięstwa

Ograniczenie odpowiedzialności
majątkowej w handlu

Przepisy 0 odpowiedzialności majątkowej w handlu nakła­
dają na znaczną część personelu znaczne obciążenie za 
ewentualne niedobory i straty.
Ministerstwo Handlu Wew­

nętrznego uznało za koniecz­
ne przygotowanie reformy 0- 
becnego systemu i ekspery­
mentalnie wprowadziło, w wy 
branych grupach przedsię­
biorstw nowe zasady odpowie 
dzialności, aby przekonać się 
jakie przyniesie to skutki. Is­
totna reforma polega na tym.

że zniesiono odpowiedzialność 
za przewinienia domniemane, 
a ograniczono ją do win udo­
wodnionych; stosując równo­
cześnie usprawnienie organi­
zacyjne umożliwiające lepszą 
kontrolę bieżącej działalności.
Eksperyment zastosowano

dla uczonego ZSRR

4.12 min.
22.01 min.

53. K. STEC
56. Z. KRZESZOWIEC
92. A. KACZMAREK

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO V ETAPACH

DoKonczenie ze sf 1

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 
PO V ETAPACH

F.

2.
3.
4.

w.
R.

6.
7.
8.

Balduzzi (Włochy) 
straty 

Nielubin (ZSRR) 
SZURKOWSKI 
Ongarato (Włochy) 
Holik (CSRS)

J. Osintew (ZSRR)
I. Gera (Weęry)
Z.

16:33.59 
do lidera

w. 
u.
12.
13.
14.
15.
16.

D. 
W. 
W.

17. P
18.
19.

B

CZECHOWSKI 
Starkow (ZSRR) 
Fierens (Belgia) 
Maffeis (Włochy) 
Vasile (Rumunia) 
Mickein (NRD) 
Biełousow (ZSRR) 
Moravec (CSRS) 
Miersch (NRD) 
Sorensen (Dania) 
Knispel (NRD) 
Yoigtlaendder

1.15 
1.30 
1.35 
1.37
1.10 
1.42 
1.43 
1.47 
1.58 
2.07 
2.08 
2.10 
2.10 
2.12 
2.12
2.12 
2.13

min. 
miń. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min.

1. Włochy

2 ZSRR
3. CSRS
4. Beleia
5. KRD
6. Węgry
7. Rumunia
8. POLSKA

9. Bułgaria
10. Francja
11. Finlandia
12. Szwajcaria

straty do lidera
57 

2.20 
2.^4

51.
52.

(NRD)
P. Matousek (CSRS)
W. MATUSIAK
J. MIKOŁAJCZYK

2.13
2.13
3.00
3.24

min.

min 
min,

13.
14.

1C.

Maroko 
Dania 
Anglia 
Algieria

3.10
3.15
3.42
9.08

11.46
15.20
16.30
17.43
43.30
47.03
55.31

sek. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min.

min

w 167 dużych magazynach hur 
towych, w ponad 230 sklepach 
spożywczych samoobsługo­
wych oraz przemysłowych — 
ze sprzedażą preselekcyjną i 
tradycyjną, a także w kilku­
dziesięciu stoiskach PDT-ów.

Obecnie są już pierwsze oceny 
skutków tego przedsięwzięcia — 
i jak się okazało — oceny korzyst 
ne. Likwidacja wyodrębnionych 
pomieszczeń, ścianek i przegród, 
które były konieczne, gdy jedy­
nie kierownik magazynu i jego 
zastępca odpowiadali za towary, 
umożliwia zwiększenie powierzch 
ni do składowania towarów. W 
związku z tym szersze stało się 
zastosowanie wózków do mecha­
nicznego podnoszenia ładunków, 
palet itp. Uzyskano również więk 
*zą „gotowość” magazynów, bo 
obecność odpowiedzialnego maga­
zyniera nie jest teraz konieczna 
przy wszelkich operacjach maga­
zynowych oraz inwentaryzacjach.

Pełniejsze jest również wyko­
rzystanie czasu pracy pomocni­
czych pracowników, możliwe prze 
suwanie ich — zależnie od po­
trzeb — oraz równomierne rozło­
żenie pracy na cały personel. wi-

10 bm. w Uniwersytecie Im. 
A. Mickiewicza w Poznaniu 
odbyła się uroczystość nada­
nia tytułu doktora honoris 
causa radzieckiemu uczone­
mu — prawnikowi, prof. dr. 
Aleksandrowi Machnienko. 
Promotorem był prof. dr 
Adam Łopatka. Na zdjęciu: 
rektor UAM — prof. dr Cze­
sław Łuczak i prof. dr A. 

Machnienko.

CAF — fot. Langda

dać też korzyści postaci niż-

Zakończenie
sesji w KW PZPR

Dokończenie ze str. 1
opozycyjnej i reakcyjnej. Roz­
głośnie te nasilają propagan­
dę antyradziecką i antypolską.

Następny i ostatni referat 
sesji wygłosił wczoraj dr An­
toni Walczak z Instytutu Za­
chodniego w Poznaniu, na te­
mat futurologii jako narzę­
dzia wojny psychologicznej. 
Futurologia uprawiana np. w 
NRF czy USA ma, twierdził
dr. A. 
sowy, 
raczej 
celem

Walczak, charakter kla- 
a jej naukowość jest 
wątpliwa. Zasadniczym 
futurologicznych prog-

noz jest aktywizacja spoleczeń 
stwa wokół określonych ce­
lów politycznych lub klaso­
wych.

W dalszym ciągu odbyła się 
ożywiona dyskusja, na zakoń­
czenie której zabrał glos se­
kretarz KW PZPR Jan Paw­
lak. Przedstawił najistot­
niejsze cele ataków zachodniej 
dywersji ideologicznej w na­
szym kraju. Jeden z celów to 
klasa robotnicza, a zwłaszcza 
jej partia i próba skłócenia 
partii ze społeczeństwem. In-
ny to próba uzyskania
wpływów na młodzież. Ataki 
dywersji ideowej koncentrują 
się też w Polsce na związkach 
zawodowych.

J. Pawlak przedstawił też od 
działywanie wrogiej propagan 
dy na Związek Radziecki, a 
także inne kraje obozu socja­
listycznego. Konieczna jest, 
stwierdził mówca, czujność i 
stałe podejmowanie walki z
elementami 
nymi w kraju 
wanie ścisłej 
pracy. (mb)

antysocjalistycz- 
oraz utrzymy- 
więzi z ludźmi

KLASYFIKACJA 
NAJAKTYWNIEJSZYCH 

PO V ETAPACH

1. Nielubin (ZSRR)
2. SZURKOWSKI
3.

fi.
7.

Starkow (ZSRR) 
Holik (CSRS) 
Maffeis (Włocbv 
Vasile (Rumunia) 
Yon (Francja) 
STFC

9. Omloop (Belgia)

13
13

6 
6
5 
5
5
5

pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
nkt. 
pkt.

Środowy Vi etap Wyścigu Poko­
tu prowadzi z Berlina do Cottbus
i ma 145 km długości. Start ostry 
nastąpi o godz. 13.15 a przyjazd 
pierwszych kolarzy na metę sta­
dionu im. Maxa Reimanna w Cott 
bus przewidziany jest ok. godz. 
16.40. Dwa lotne finisze znajdują 
się na 36 km od startu w Koenigs 
wusterhausen oraz na 62 km w 
Neu-Luebbenau.

szych kosztów transportu, bo sa­
mochodów nie przetrzymuje się 
pod magazynami tak długo jak po 
przednio. Niedobory natomiast 
nie są większe. Jednym słowem 
— nowy system usuwa bariery ha 
mujące postęp organizacyjno-tech 
niczny i we właściwym zakresie 
chroni mienie społeczne.

Biorąc pod uwagę dotych­
czasowe wyniki eksperymen­
tu resort handlu wewnętrzne­
go podejmie kroki zmierzają­
ce do znacznego rozszerzenia 
nowych zasad odpowiedzial­
ności materialnej w magazy­
nach i sklepach. Reforma o- 
bejmująca cały handel spodzie 
wana jest wraz z wejściem w 
życie Kodeksu Pracy. (PAP)

lenie ziemi
w Kazachstanie

Ważne dla rolników
W poniedziałek wieczorem 

oraz w nocyx z poniedziałku na 
wtorek na południu Kazach­
stanu nastąpiło kilka wstrzą-

Radzieccy dowódcy 
z wizytą w Poznaniu

Wczoraj, z okazji obchodów 26 rocznicy zwycięstwa nad 
faszyzmem do Poznania przybyli: dowódca Północnej Gru 
py Wojsk Radzieckich — gen. płk. Michał Tankajew oraz 
jego zastępca do spraw politycznych — gen. mjr. Konstanty
Szyrogorow. Delegację radziecką gościli członkowie 
riatu KW PZPR z I sekretarzem Jerzym Zasadą na

W godzinach przedpołudnie 
wych gen. płk. M. Tankajew 
zwiedził niektóre wydziały 
Fabryki Mydła i Kosmetyków 
„Pollena - Lechia”. Towarzy­
szyli mu m. in. sekretarz KW 
PZPR — Władysław Sleboda, 
dowódca Wojsk Lotniczych — 
gen. dyw. — pilot Jan Racz­
kowski oraz konsul ZSRR w 
Poznaniu Wiktor Odinokow. Z 
działalnością zakładu, przede 
wszystkim dwóch jego wydzia 
łów przy ulicach: Gnieźnień­
skiej i na Starołęce zapoznał 
gościa zastępca dyrektora „Le-

album poświęcony

chii” Henryk Mieloch. W
wydziale na Starołęce odbyło 
się również spotkanie z akty­
wem społeczno - politycznym 
tych zakładów. Wyniki produk 
cyjne przedstawił I sekretarz 
Komitetu Zakładowego PZPR 
— Leon Langwiński. On też 
wręczył gościowi pamiątkowy

Przed Dniem Budowlanych
Sprawna realizacja zobowiązań • Piąte

miejsce w kraju • Nowe obiekty socjalne
W niedzielę, 16 maja, 60-tysięczna rzesza wielkopolskich 

pracowników budownictwa będzie obchodzić swoje tradycyj­
ne święto: Dzień Budowlanych. Z tej okazji, Zarząd Okrę­
gowy Związku Zawodowego oraz Poznańskie Zjednoczenie 
Budownictwa zorganizowały wczoraj konferencję prasową, na 
której poinformowano dziennikarzy o dorobku poszczegól­
nych załóg i przedsiębiorstw budowlanych w dziedzinie pro-

Sekreta- 
czeie.

długolet-
niej działalności tej fabryki.

Gen. płk. M. Tankajew w 
otoczeniu towarzyszących mu 
osób zwiedził także na Staro- 
łęce nowo wybudowany dom 
socjalny dla pracowników „Le 
chii” oraz powstające w pobli 
żu osiedle mieszkaniowe Rata­
je. Z jego dotychczasową bu­
dową oraz dalszą rozbudową 
zapoznał I sekretarz KD PZPR 
Nowe Miasto — Kazimierz Bu 
chert. Gościa interesowały m.
in. sprawy: wielkość 
funkcjonalność mieszkań. 

W tym samym czasie 
mjr K. Szyrogorow oraz
Wasil 
m. in. 
dium 
sława

oraz

gen. 
płk.

Karków w towarzystwie, 
przewodniczącego Prezy 
RN Poznania — Stani- 
Cozasia oraz kierownika

15 bm. upływa termin 
płatności II raty 

zobowiązań pieniężnych
Ministerstwo Finansów przy 

pominą, że dnia 15 maja upły­
wa termin płatności II raty 
zobowiązań pieniężnych od 
rolników za rok 1971, obejmu­
jących podatek gruntowy i 
inne należności pieniężne. Wy 
sokość II raty tych zobowią­
zań została podana w wez­
waniach płatniczych.

Odrębnych obwieszczeń o 
obowiązku uiszczenia II raty 
zobowiązań pieniężnych za rok 
1971 nie będzie. Tym rolnikom, 
którzy posiadają zaległości w 
zobowiązaniach pieniężnych z 
lat dawnych, Ministerstwo Fi 
nansów przypomina o koniecz 
ności ich uregulowania.

PAP

sów podziemnych, 
smiczna Akademii 
zachskiej SRR 
pierwszy wstrząs

Stacja sej- 
Nauk Ka- 

zanotowała 
o godzinie

20.52 czasu miejscowego.
Siła pierwszego wstrząsu 

nosiła około G stopni. Jego 
centrum znajdowało się na

wy 
epi 
te-

renie górskim w rejonie miasta 
DżambuŁ W Dżambule zosta­
ło uszkodzonych kilka domów. 
Nikt z mieszkańców nie do­
znał obrażeń.

W Ałma Acie siła pierwsze­
go wstrząsu wynosiła 2 stop­
nie, we Frunze — 3, a w Tasz­
kiencie — 4 stopnie. (PAP)

dukcji i spraw socjalnych.
Realizując zobowiązanie zło 

żonę w styczniu kierownictwu 
Komitetu Wojewódzkiego par­
tii w Poznaniu, wielkopolscy 
budowlani przekraczają comie 
sięczne plany oddawania izb 
do użytku i zanosi się na to, że 
plan roczny wykonają już w 
dniu 30 listopada. Starają się 
też tak pokierować budowami 
zleconymi im do wykonania 
przez resort oświaty, aby więk 
szość wznoszonych w bieżącym 
roku obiektów szkolnych, była 
we wrześniu gotowa na przy­
jęcie dziatwy.

Dając priorytet budowom 
mieszkaniowym, szkolnym i 
socjalnym, przedsiębiorstwa 
wykonawcze nie zaniedbują in 
westycji przemysłowych. Glo­
balnie rzecz biorąc, w 4 mie­
siącach zrealizowano 27,2 proc, 
planu rocznego, wysuwając się 
— pod względem rozmiarów 
i tempa robót — na piąte miej 
sce w kraju. Biorąc pod uwagę 
wciąż istniejące kłopoty z zao 
patrzeniem materiałowym — 
jest to lokata godna uznania. 
Oby tylko zdołano utrzymać o- 
siągnięte tempo robót także i 
po „Dniu Budowlanych11.

W odróżnieniu od lat ubieg­
łych, w Poznaniu nie będzie

wojewódzkich uroczystości
„Dnia“. Wszystkie okoliczno­
ściowe imprezy odbywają się 
w przedsiębiorstwach i powia­
tach. Szczególnie uroczystą im 
prezą będzie akademia w Poz­
nańskim Przedsiębiorstwie Bu 
dowlanym nr 2, które w tym 
tygodniu obchodzi dwudziestą 
rocznicę swego powstania.

W dniu swego święta, bu­
dowlani Poznania otrzymają 
Międzyzakładową Przychodnię 
Lekarską (I etap) przy ul. Obo 
zowej a budowlani Kalisza: 
przychodnię, klub dla renci­
stów i mały hotelik, (pch)

Wydziału Ekonomicznego KW 
PZPR — Henryka Stacha zwie 
dzili Wielkopolsko-Lubuskie 
Zakłady Przemysłu Cukierni­
czego „Goplana” oraz osiedla: 
USO i Winogrady. To ostatnie 
osiedle w oczach gości zyskało 
aprobatę.

Nieco później delegacja ra­
dziecka udała się na Cytadelę. 
U stóp pomnika Bohaterów, 
przy którym stanęła warta ho 
norowa LWP, złożono wiązan­
ki kwiatów. Goście zwiedzili 
także coraz piękniejszy park 
na Cytadeli.

Obaj goście — dowódca i je 
go zastępca, na popołudnio­
wym spotkaniu z władzami: 
województwa i miasta otrzy­
mali wyróżnienia. Przewodni­
czący Prezydium WRN — 
Franciszek Szczerbal wręczył 
Honorowe Odznaki za Zasługi 
w Rozwoju "Województwa Po­
znańskiego, a przewodniczący 
Prezydium RN Poznania 
Stanisław Cozaś Honorowe Od 
znaki Poznania, (a)

Szczyt Everesłu
coraz bliżej

Już sześciu alpinistów z 
dzynarodowej ekspedycji 
M. Everest znajduje się w

mię 
na 

obo

Oficerowie na spotkaniach

W majowym 
„Nurcie"

Nasz miesięcznik społeczno-kul­
turalny „Nurt” zredagowano ood 
kątem przypadającego właśnie 50. 
lecia Poznańskiego Oddziału Zwiaz 
ku Literatów Polskich. Niemal ca­
ły numer traktuje o twórczości 
literatów naszego środowiska, pre 
zentuje ich utwory.

I tak Wojciech Jamroziak dru­
kuje refleksje nad lektura utwo­
rów Arkadego Fiedlera podkreśla­
jąc ich walory poznawcze oraz sa­
mą biografię pisarza, która jest 
jego najciekawsza książką. Marcin 
Bajerowicz omawia tomiki poetyc 
kie trzech poetów; Barańczaka, 
Balcerzana i . Krynickiego zajmu­
jąc sie głównie analiza języka

Dokończenie ze str. 1
nig podstawowych funkcji 
szej Armii, (jk)

KALISZ

na

HUMOR I SATYRA

•SłMOt)

? GŁOS WIELKOPOLSKI AB'
Nr 111 (84K4112 V 1971

D2's'ehrv in^ormacy^y
opracował ianusż Marchlewski.

10 i 11 bm. odbyły się spot­
kania z oficerami Ludowego 
Wojska Polskiego. 10 bm. 
przedstawiciele Wojska spot­
kali się z aktywem partyjnym 
miasta (w klubie „Ikar”) oraz 
z bywalcami kaliskiego klubu 
MPiK. 11 bm. odwiedzili trzy 
zakłady przemysłowe: Kali­
ską Fabrykę Pluszu „Runo- 
tex”, Kaliskie Zakłady Prze­
mysłu Dziewiarskiego „Polo” 
oraz Kaliskie Zakłady Przemy 
słu Jedwabniczego i odbyli 
spotkania z załogami tych za­
kładów oraz z pracownikami 
pionu spółdzielczości, (am)

LESZNO
Także w Lesznie odbyły sią 

spotkania przedstawicieli Głów 
nego Zarządu Politycznego 
Wojska Polskiego z działacza­
mi partyjnymi Leszna, człon­
kami Komitetu Powiatowego, 
plenum, egzekutywy, komisji 
KP, wykładowcami szkolenia 
oartyjnego oraz aktywem spo 
łecznym i gospodarczym.

Przedstawiciele Głównego 
Zarządu Politycznego Wojska 
Polskiego spotkali się też z 
młodzieżą szkół leszneńskich.

(zj)

OSTRÓW
10 i 11 maja oficerowie Lu­

dowego Wojska Polskiego — 
płk. T. Zbudzki i mjr A. Stru- 
ski, z okazji rocznicy zakoń­
czenia II wojny światowej 
przybyli do Ostrowa, gdzie 
wzięli udział w spotkaniach 
ze społeczeństwem. Ich tema­
tem było omówienie udziału 
Wojska Polskiego w II wojnie 
światowej i rozgromieniu fa­
szyzmu hitlerowskiego, oraz 
zagadnienia dywersji jdeologi 
cznej. (rj)

PIŁA
W 26 rocznicę zwycięstwa 

nad faszyzmem odbyły się w 
niektórych środowiskach mia­
sta Piły w dniach 10 i 11 ma­
ja br. spotkania z Władysła­
wem Wojtaszcwskim, lekto-
rem Komitetu Centralnego
PZPR. Wygłosił on na spotka­
niu z kadrą Podoficerskiej 
Szkoły MO i z nauczycielami 
nader interesującą prelekcję 
pt. „Główne kierunki antypol 
skiej dywersji ideologicznej i 
zadania w jej przeciwdziała­
niu”. W dniu wczorajszym lek 
tor mówił na ten temat do
członków terenowych 
zacji partyjnych nr 1 
na spotkaniu z załogą 
go Przedsiębiorstwa 
Rolniczego, (kc)

organi- 
i 2 oraz 
Pilskie- 
Sprzętu

tych twórców. Jerzy 
omawia twórczość 
Chruszczewskiego. do 
my sie zapoznać z 
prozy tego pisarza.

Dalej znajdujemy

Kaczmarek
Czesława 

czym może 
fragmentem

„Dzień no-
ezji” czyli coś na kształt almana­
chu, w którym pomieszczono po 
jednym lub najwyżej dwa wiersze 
Balcerzana. Barańczaka. Chadzini- 
kolau, Dziurlei. Daneckiego. Ja- 
mroziaka, Latawiec, Krynickiego, 
Najwer. Neumerta. Obarskiego. 
Ratajczaka. Szatkowskiego. Wyr- 
wy-Krzyżańskiego i Sutarskiego. A 
wiec wcale reprezentacyjny alma­
nach.

W dziesięciolecie zgonu wybit­
nego poznańskiego poety Woicie-
cha Bąka kreśli jego sylwetkę
twórczą Aleksander Rogalski.

Wreszcie i obszerny dział .."Re­
cenzji i not” poświecony jest wy­
łącznie pisarzom poznańskim.

Krzysztof Kostyrko omawia wie 
le bardzo interesujących aspek­
tów życia literackiego w naszym 
mieście pod prowokacyjnym tytu­
łem „Czy istnieje w Poznaniu śro 
dowisko literackie?”.

Ponadto w numerze ciąg dalszy 
pracy Kazimierza Sokołowskiego o 
Dahomeju, gdzie autor był eks­
pertem, Leszka lewaka ..Spory o 
teorie Karola Marksa”. Kazimie­
rza Bartoszyńskiego „Modele ko­
munikacji literackiej w utworach 
narracyjnych”. Janusza Ziembiń­
skiego „Przyczyny sukcesu wysta 
wy malarstwa -Tacka Malczewskie­
go w świetle badań ankietowych” 
i Tadeusza Pawłowskiego „Ewolu­
cja twórcza Wojciecha Jakubow­
skiego”.

Na koniec Zofia Kwtczala-Ku- 
backa nisze o pianistyce Nikołaie- 
wei. Ewa Piotrowska o spektaklu 
..Kordiana", a Janusz Grot o snek 
taklu „Mniszek” w teatrze zielo­
nogórskim. (ms)

zie nr 5, założonym na wyso­
kości 7.950 metrów. Do dwóch 
Anglików Whillansa i Hastona 
dołączyli się najpieiw Japoń­
czycy Jemura i Oto, zaś naj­
nowszy meldunek mówi, że do 
tarli do nich także Ameryka­
nin Peterson i Austriak 
Schlommęr.

W obozach poniżej przebywa 
ośmiu Anglików, dwóch Ne- 
palczyków, po jednym Ame­
rykaninie, Austriaku i Austra 
lijczyku oraz Polak, Jerzy Sur 
del. Pozostali członkowie wy­
prawy, która na początku li­
czyła 33 osoby, rozchorowali 
się, albo wycofali się z ekspe­
dycji z powodu nieporozumień 
z kierownictwem. Alpinista 
hinduski H. Bahuguna, zmarł 
z wyczerpania 18 kwietnia w 
drodze między obozami. (PAP)

Mikronezja żąda 
niepodległości

Z artykułu „New York Ti­
mes” dowiadujemy się, że lud 
ność Mikronezji — archipela­
gu w zachodniej części Pacy­
fiku zdecydowanie występuje 
przeciwko planom rządu USA 
anektowania tego terytorium 
powierniczego ONZ.

W 1947 roku Mikronezja zo­
stała przekazana pod opiekę 
Narodom Zjednoczonym. Jed­
nakże od tego czasu rząd 
USA uprawia tam politykę mo 
carstwa kolonialnego, nie tro­
szcząc się bynajmniej o roz­
wój obszarów, nad którymi 
ma się opiekować w myśl man 
datu ONZ.

Odmawia on przeprowadze­
nia tam referendum w spra­
wie niepodległości, nie prze­
znacza żadnych środków finan 
sowych na budowę szkół i szpi 
tali. Zamiast tego budowane 
są tam liczne obiekty wojsko­
we, takie jak poligony dla 
prób z bronią nuklearną na
atolach Bikini Eniewtok.
Wszystko to wywołuje prote­
sty mieszkańców, którzy doma 
gają się uwolnienia od kolo­
nialnej kurateli USA. (PAP)



Nietypowi ale... wzorowi
Trzeba przyznać, że projek­

tanci trafnie wybrali miejsce 
pod budowę tego nietypowego 
zak.adu. Ulica Bułgarska leży 
bowiem na tyle blisko cen­
trum Poznania, że dojazdy do 
pracy nie stanowią dla inwa­
lidów większego problemu i 
jednocześnie tak blisko młode 
§o lasu, że czuje się tu jego 
zapach.

Zakład nie jest duży, lecz 
widny i troskliwie pielęsno- 
wany. Białe ściany, czyste’ szy 
by, trawniki, klomby, układa 
się nową betonową drogę do­
jazdową. Dobrze to świadczy 
o gospodarzach. Spółdzielnia 
Inwalidów „Metalowiec” zbu­
dowała ten zakład 10 lat temu 
z myślą, że znajdzie w nim 
pracę, chleb i drugą rodzinę — 
200 inwalidów. Prezes spół­
dzielni Walerian Wesołow­
ski stwierdza dziś, że ówczes- 

Plany były zbyt skromne. 
W końcu ub. roku pracowało 
tu już 537 osób, w tym 408 
inwalidów i mimo improwi­
zowanej rozbudowy, wszystkie 
pomieszczenia stały się za cias 
ne. Tymczasem napływ kandy 
datów do pracy nie słabnie. 
Na dobrą sprawę, należałoby 
zbudować obok drugi taki za­
kład, znacznie większy...

Z Krystyną Cieślak, zastęp­
cą prezesa do spraw zawodo­
wej rehabilitacji inwalidów, 
zwiedzam urządzenia produk­
cyjne i socjalne. Gdybym tra­
fił, tu, nie wiedząc, że jestem 
wśród inwalidów, zapewne 
nie prędko bym to spostrzegł. 
Dzielę się tym wrażeniem z wi 
ceprezesem. Jest z tego wyraź 
nie zadowolona.

— Właśnie o to nam chodzi 
— mówi. — Robimy co moż­
na, aby pracującym tu lu­
dziom pomóc zapomnieć o 
tym, że są inwalidami.

Oglądam produkowane
przez inwalidów wyroby: roz­
kładane skrzynki narzędziowe 
z wytłoczonym napisem Madę 
in Poland, zmyślnie skonstru­
owane szafy narzędziowe, nie­
zbędne w każdym garażu sa­
mochodowym, wentylatory 
przemysłowe, bagażniki i ło­
żyska rowerowe oraz sporo in
nych detali. Wszystkie są wy­
konywane niezwykle- ■ -v-- staran­
nie, niektóre niemal wypiesz- 
czone.

— Czy macie dużo braków?
— pytam mej przewodniczki.

— Nie więcej, niż w każ­
dym innym zakładzie metalo­
wym — odpowiada. — Naj­
trudniej wdrożyć inwalidę do 
wykonywania określonych
czynności. Lecz gdy już poko­
na on opór, gdy przezwycięży 
niepewność, wynikająca z o- 
graniczonej swobody ruchów, 
na ogół staje się solidnym i 
twórczym pracownikiem. Czę­
sto sam doskonali narzędzia i 
sposoby pracy.

MIESIĄC PRZED MTP
Lista wystawców zamknięta 

6 500 firm z bogatą ofertą 

Gościom dla wygody
intensywne przygorwają

towania do 40 Między­
narodowych Targów Po 

znańskich. które obchodzić bę 
dą w tym roku swoje 50-lecie. 
Otwarte po raz pierwszy w ma 
ju 1921 roku szybko zyskały 
sobie czołowa pozycję w świe 
cie. Wprawdzie dzisiaj funk­
cjonuje na naszym globie po­
nad 100 imprez targowych, 
MTP nic nie straciły na zna­
czeniu jako miejsce spotkań 
przemysłowców i kupców pię­
ciu kontynentów. Zmieniła się 
tylko struktura samej impre­
zy, którą obecnie obsadzają 
przede wszystkim wielkie fir­
my z krajów wysoko rozwinię 
tych.

Potwierdzeniem tego jest 
tegoroczny udział w Targach 
40 państw, spośród których 29 
wystawiać będzie kolektywnie 
w oficjalnych ekspozycjach. 
Przybędą wszystkie kraje wy 
soko uprzemysłowione. Na liś­
cie zgłoszeń znalazły się wiec: 
Austria. Belgia. Brazylia, Buł­
garia. Czechosłowacja, Dania, 
Finlandia Francja. Hiszpania, 
Holandia. Japonia Jugosła­
wia, Kuba. Luksemburg. Mek­
syk. NRD. NRF. Pakistan. Ru 
munia. USA. Syria. Szwajca­
ria, Szwecja Wecrv. W Bry­
tania. Włochy. ZR A, ZSRR. 
Państwa te będą miały ekspo-

I rzeczywiście. Oryginal­
nych rozwiązań tu sporo. Spół 
dzielnia jest wyposażona w 
typowe, seryjnie wytwarzane 
prasy, tokarki, szlifierki ftp. 
Nie ma bowiem w kraju fa­
bryki, która produkowałaby 
przemysłowe urządzenia dla 
inwalidów. Niemal do każdej 
pracującej tu maszyny, trzeba 
było więc dorabiać przyrządy.

a
zastępujące w pewnej mierze 
wzrok, słuch, stopę lub dłoń 
człowieka. Po obejrzeniu tych 
przyrządów zrozumiałem, dla­
czego ten stosunkowo niewiel­
ki zakład posiada tak dużą na 
rzędziownię. To oną robi te 
wszystkie pomoce i przyrzą­
dy. Pomaga także innym spół 
dzielniom inwalidzkim w Wiel 
kcpolsce. Wprawdzie zysku o- 
na nie przynosi, lecz dzięki 
niej tysiące inwalidów może 
pracować.

Gdy już padło słowo — zysk, 
zacząłem pytać o sprawy, któ 
re mnie do tego zakładu przy­
wiodły. Spółdzielnia Inwali­
dów „Metalowiec” przystąpiła 
bowiem w ubiegłym roku do 
naszego konkursu „WIELKO­
POLSKA GOSPODARNA”. I 
aczkolwiek trudno porównywać 
ją z „normalnymi” zakładami, 
uczestniczącymi w tym kon­
kursie, to jednak ciekaw by­
łem, czy w roku 1970 osiągnę­
ła lepsze efekty ekonomiczne, 
niż w 1969 r.?

Z relacji głównego ekonomi 
sty spółdzielni — Marii Mał- 
kowiak wynika, że niemal we 
wszystkich punktowanych w 
naszym konkursie miernikach 
ekonomicznych. członkowie 
„Metalowca” osiągnęli godne 
uwagi rezultaty.

Produkcja globalna wzrosła 
w konkursowym roku o 15,7 
procenta. Cały przyrost tej 
produkcji w pełni pokryty był 
wzrostem wydajności pracy. 
Wskaźnik zmianowości w*zrósł 
z 1,39 do 1,40 i nie mógł być 
wyższy głównie wskutek prze 
ciwskazań medycyny: troski o 
zdrowie samopoczucie za-
trudnionych inwalidów. Poprą 
wiła się też efektywmość śród 
ków trwałych. Jeśli np. w 
1969 roku spółdzielcy „Meta­
lowca” uzyskiwali z każdej 
złotówki posiadanego majątku 
przemysłowego 3,43 zł wartoś 
ci w postaci gotowych wyro­
bów, to rok później — już 3,81 
zł. Jeśli się zważy dodatkowe 
koszty, jakie ponosi ta spół­
dzielnia wskutek konieczności 
realizowania szerokiego pro­
gramu przystosowywania lu­
dzi do pracy i pracy do ludzi, 
to te wskaźniki imponują.

Moi rozmówcy podkreślali, 
że osiągane obecnie rezultaty 

zycje kolektywne. IndyWidual 
ne firmy zaprezentują: Gre­
cję, Indie, Indonezję, Islandię, 
Kanadę, Liechtenstein, Mona­
co, Nigerię, Norwegię, Portu-
galię i 

Jak 
służby 
tereny

Wenezuelę.
wynika z meldunków 
transportowej MTP, na 
targowe nadchodzą licz 

ne wagony i samochody zwo­
żące eksponaty. Nic dziwnego 
skoro 
złoży 
skich 
nych.

na ekspozycję 40 MTP 
się oferta 3.000 firm poi 
i 3.500 firm zagranicz- 
Będa to przede wszyst­

kim dobra inwestycyjne i arty 
kuły konsumpcyjne pochodze­
nia przemysłowego. Służba cel 
na ma już pełne ręce roboty, 
podobnie jak i ekipy budowla 
ne. Ruch trwa też w Zarzą­
dzie MTP gdzie zjawiają się 
coraz liczniejsi interesanci za­
graniczni a także kandydaci 
do pracy w czasie imprezy. Peł 
ną parą pracuje się nad zorga 
nizowaniem bazy kwaterowej. 
Jak zawsze liczy się na pozna 
niaków, którzy oddadzą wolne 
pokoje do dyspozycji gości tar 
gowych.

Biuro Obsługi Cudzoziem­
ców będzie mieć w tym roku 
po raz pierwszy czynną wypo 
życzalnię samochodów osobo­
wych. Około 100 Fiatów 125 P 
ruszy na ulice w służbie targo 
wego gościa, (zm) 

ekonomiczne są efektem wie­
loletniej, żmudnej pracy orga 
ńzacyjnej. technicznej i spo­
łecznej. Spółdzielnia będzie w 
tym roku obchodzić 20-Iecie 
swego istnienia. Powstała w 
roku 1951 z inicjatywy 38-oso- 
bowej grupy inwalidów wojen 
nych. którzy wyuczywszy się 
w specjalnie dla nich stwo­
rzonej szkole zawodowej róż­
nych rzemiosł metalowych, 
pragnęli stworzyć sobie jakąś 
ostoję w życiu.

Powrót do życiowej samo- 
dzielności nie był dla tych lu­
dzi łatwy. Wprawdzie władze 
państwowe potraktowały ich 
inicjatywę życzliwie, pomogły 
w znalezieniu lokalu (naj­
pierw przy ul. Wawrzyniaka),

W Tatrach jeszcze biało

Czy zima, czy lato — przy schronisku PTTK na Hall Kondrato- 
wej zawsze ruch. W okresie wiosennym są to najczęściej nar­

ciarze szukający jeszcze śniegu w górnych partiach Tatr.
CAF — fot. Olszewski

Po Kaliskich Spotkaniach Teatralnych

Przed dwoma laty czysty 
przypadek skojarzył w 
Kaliszu na festiw „1^festiwalu

spektakle czterech 
cych się młodych 
Grzegorzewskiego,

wybijają- 
reżyserów: 

Kajzara,
Kordzińskiego i Prusa. Oni też 
nadali swoje piętno festiwalo­
wi i o nich to głównie mówiło 
się wtedy w Kaliszu. W rok 
później znowu młodzi zdomi­
nowali festiwal i w tej ich 
ekspansji wszyscy zgodnie u- 
patrywaliśmy jedną z szans od 
nowy naszego teatru i jedną z 
szans tego właśnie festiwalu. 
Kiedy po objęciu przez Iza­
bellę Cywińską dyrekcji w 
Kaliszu młodzi reżyserzy i ak­
torzy na stałe związali się z 
tym miastem, okazało się, że 
Kalisz ma szansę być głównym 
centrum 
teatru, co 
naturalnym

krajowym tego 
spowodować musi 

rzeczy biegiem 
także zmianę profilu samego 
festiwalu. Tak też się stało. I 
oto po 11 latach, stary i nieco 
nużący już swą monotonią fe­
stiwal przerodził się w festi­
wal nowego, młodego teatru. 
Młodego, to znaczy wojujące­
go, niepogodzonego z trady­
cja. poszukującego rzeczy no­
wych, zwracającego się nie 
tvle w stronę intelektu, co 
ekspresji, teatralizacji i swo­
bodnej gry emocji. I uprawia­
ny przede wszvsikim przez lu­
dzi młodych. Głównie reżyse- 
n'w bo ten rodzaj teatru naj 
większą rolę właśnie im, a nie 
nktorom, wyznacza.

Szczerze mówiąc jednak po 
XI Kaliskich Spotkaniach 
Teatralnych spodziewałem się 
osobiście znacznie wiecej niż 

nam w trakcie tego praco­
witego tygodnia zaproponowa 
ły. Mocna pozycja teatru gos­
podarzy ..Spotkań”, nowy pro­
fil festiwalu, zakładający odej 
ście od modelu imnrezy regio­
nalnej na rzecz festiwalu te- 

używanych narzędzi i maszyn, 
udzieliły pożyczki na rozruch 
zakładu itd., lecz dużo więcej 
wówczas zrobić nie mogły.

W 20 roku istnienia, spół­
dzielnia produkuje wyroby o 
wartości prawie 60 min zł 
rocznie, osiągając 4.5 min zł 
zysku. Płaci podatki (ulgowe), 
spłaca pożyczkę, powiększa 
swój fundusz zasobowy, wy­
dziela spore kwoty na cele so 
cjalne, a czystą nadwyżkę dzie 
li1 wśród członków. Za ubiegły 
rok, na każdego członka przy- 
padnie kwota niewiele mniej­
sza od miesięcznej pensji.

— To był dobry rok — mó­
wią mi w „Metalowcu”. I za.
raz dodają Oczywiście,
gdyby nie wasz konkurs 
„WIELKOPOLSKA GOSPO­
DARNA”, to być może, takich 
wyników byśmy nie osiągnę­
li...

PIOTR CHOJNACKI 

matycznego o charakterze ogól 
nopolskim i duże nadzieje, ja­
kie budziły spektakle leade­
rów poprzednich festiwali, spo 
wodowały, że większość gości 
tegorocznych Spotkań, na­
stawiona była na wielkie wy­
darzenia artystyczne, na no­
wych uczestników festiwalu. 
Tymczasem, z jednym tylko 
wyjątkiem, Teatru im. Horzy­
cy z Torunia, spotkaliśmy w 
Kaliszu spektakle tych sa­
mych scen co zawsze. A tym 
co miało tu uatrakcyjnić sam 

FESTIWAL 
MŁODYCH

festiwal stało się tylko włą­
czenie do oficjalnego progra­
mu Kaliskich Spotkań Teatral 
nych produkcji czołowych na 
szych scen studenckich. W 
praktyce więc nowy profil 
Spotkań sprowadzał się, w od 
niesieniu do scen profesjonal­
nych, raczej tylko do wyeli­
minowania scen odstających 
swym poziomem artystycznym 
od czołówki. Nie zapewniał 
natomiast, niestety, udziału w 
Spotkaniach spektakli rzeczy­
wiście wybitnych artystycz­
nie, spoza kręgu stałych do­
tychczasowych uczestników ka 
liskiego festiwalu. Nie popadaj 
my tu jednak od razu w 
skrajność. Chociaż nie wzięły 
w nim udziału, z tych lub 
nych względów, wszystkie 
sze teatry opowiadające 
za tzw. poszukiwaniami.

in- 
na- 
się 
nie

zabrakło i na tym festiwalu 
rzeczy wybitnych. ciek~wvch, 
wartościowych. Rzecz w tym

Zdrowie i radość 
wszystkim dzieciom

20 czerwca część szkół 
podstawowych kończy naukę. 
Rozpoczną się wakacje — o- 
kres wypoczynku dla wszy­
stkich dzieci. W roku ubieg­
łym z różnych form wczasów 
korzystało w kraju około 3 
min dziewcząt i chłopców, w 
tym 1 567 tys. wyjechało na 
kolonie i obozy. Ale uczniów 
w szkołach jest więcej. Po­
nad 6 milionów. A na wypo­
czynek zasłużyli wszyscy.

Troska o zdrowie i wszech 
stronny rozwój młodego po­
kolenia znajduje się w cen­
trum zainteresowań partii i 
wszystkich świadomie w przy 
szłość patrzących obywateli. 
Wyrazem tej troski jest list Se 
kretariatu KC PZPR, skiero­
wany w tych dniach do korni 
tetów i organizacji PZPR, do 
rad narodowych, samorządów 
robotniczych i organizacji 
młodzieżowych w sprawie 
rozszerzenia zasięgu letniego 
wypoczynku dla dzieci. Fakt 
to w dotychczasowej opiece 
nad dzieckiem bezpreceden­
sowy.

Potrzeby ale i możliwości 
rozszerzenia zasięgu akcji let 
niej są znaczne. Na szczegół 
ną uwagę zasługuje postulat 
zawarty w liście Sekretariatu 
KC organizowania wczasów 
dziecięcych i młodzieżowych 
w trzech turnusach, co auto­
matycznie zwiększy liczbę ko 
rzystających o jedną trzecią.

Konieczny jest rozwój pół­
kolonii. Opieka wakacyjna 
nad dzieckiem podczas go­
dzin pracy matki leży prze­
cież w interesie wszystkich. 
Matce zaś zapewnia możność 
skoncentrowania się na wy­
konywanej pracy bez lęku o 
pozostawione bez nadzoru 
dziecko. List Sekretariatu KC 
wskazuje na możliwości 
zwiększenia funduszu na róż 
ne formy wczasów dziecię­
cych poprzez wykorzystanie 
na ten cel części funduszu 
SFBSil, który pozostaje w dy 
spozycji KSR, jak również 
części nadwyżek budżeto­
wych rad narodowych.

Są jeszcze inne rezerwy 
budżetowe. Pęd do lokowa­
nia kolonii w górach czy nad 

tylko, że takie zdarzały się tu 
przecież dotąd na wszystkich 
poprzednich festiwalach, a w 
tym akurat roku, poza pozycja 
mi oczywistymi, było ich nie­
wiele.

W grupie spektakli scen za­
wodowych całą uwagę skupia­
ły na sobie przedstawienia 
trzech teatrów. Gospodarzy fe 
stiwalu, sceny łódzkiej imienia 
Jaracza oraz Teatru Polskiego 
z Poznania. Kaliszanie pokaza 
li w sposób bardzó interesu­
jący teatralnie wzbudzających

dotąd zawsze różne sprzeciwy 
„Szewców” Witkiewicza oraz 
adaptację „Nocy i dni” Dą­
browskiej. Oba te spektakle 
zaliczyć trzeba bezsprzecznie 
do najciekawszych artystycz­
nie zjawisk tegorocznego festi­
walu. Dwa przedstawienia: 
„Czajkę” Czechowa oraz 
„Króla Edypa” Sofoklesa po­
kazał Teatr im. Jaracza z Ło­
dzi. „Król Edyp” raził nieco 
efekciarskim ujęciem niektó­
rych scen, ale był to z całą 
pewnością spektakl żywy, cie­
kawy i zajmujący dla widow­
ni. „Czajka” w większym stop 
niu niż „Król Edyp” stawiała 
opór interwencjom reżysera, 
pragnącego przełamać dotych­
czasową tradycję inscenizacji 
Czechowa na naszych scenach, 
ale i ten spektakl okazał się 
w sumie wartościowy. Po­
znański „Kordian” stracił nie 
co w swych walorach plasty- 
czno-inscenizacyjnych na ka-

morzem jest w pełni zrozu­
miały, ale w szerszym zakre­
sie można wykorzystywać te­
reny własnego województwa, 
tym bardziej, że przejazdy na 
drugi kraniec Polski są bar­
dzo drogie, sumy na to łożo­
ne wystarczyłyby niejedno­
krotnie na utrzymanie drugiej 
placówki kolonijnej.

By objąć wakacyjnym wy­
poczynkiem maksymalnie du­
żą grupę dzieci trzeba stwo­
rzyć odpowiednią bazę, wyjść 
poza tradycyjne lokowanie 
kolonii w budynkach szkol­
nych. Sprawa tym bardziej 
istotna, jeśli chcemy — zgod 
nie z postulatem zawartym w 
liście Sekretariatu KC — ob­
jąć wypoczynkiem zdecydo­
wanie większą liczbę' dzieci 
i młodzieży wymagającą kolo 
nii zdrowotnych. Rezerw trze 
ba szukać także poza resor­
tem oświaty.

Ale lokum — to jeszcze nie 
wszystko. Formy wakacyjne­
go wypoczynku winny kształ­
tować uspołecznienie i samo 
rządność młodzieży. Do pra­
cy tej trzeba włączyć nie tyl­
ko nauczycieli. Także doś­
wiadczony aktyw ZHP, ZMS, 
ZMW. Na podkreślenie zasłu 
guje postulat zawarty w li­
ście Sekretariatu KC, by zali­
czać studentom drugiego ro 
ku i starszych lat pracę na o- 
bozach, koloniach i placów­
kach kolonijnych jako formę 
praktyk robotniczych. Nie po 
winno to jednak wykluczać 
ostrej selekcji. Znane są przy 
kłady traktowania przez stu­
dentów udziału w tego rodzą 
ju placówkach jako własnego 
wakacyjnego wypoczynku.

Przygotowania do sezonu 
wakacyjnego już trwają. List 
Sekretariatu KC wyraża głę­
bokie przekonanie, iż inicja­
tywa zmierzająca do rozsze­
rzenia zasięgu letniego wypo 
czynku dla dzieci uzyska po­
parcie całego społeczeństwa. 
Należy tylko przeanalizować 
dokładnie własne możliwo­
ści i podjąć właściwe decy­
zje. Niech tegoroczna akcja 
letnia przyniesie zdrowie i ra 
dość wszystkim dzieciom.

(bw)

liskiej scenie. Okazał się za to, 
jako przedstawienie, bardziej 
zwarty w porównaniu z nie­
dawną premierą poznańską. 
Przesadny ton chorobliwej nie 
co i ekshibicjonistycznej at-. 
mosfery tego spektaklu za­
przepaścił szansę spektaklu na 
jeszcze wyższą nagrodę. Pozo­
stałe przedstawienia były już 
znacznie słabsze. Konfrontacja 
dwóch różnych inscenizacji 
„Króla Mięsopusta” Rymkie­
wicza (Toruń i Łódź) wypadła 
w sumie zdecydowanie na ko­
rzyść przedstawienia łódzkiego 
w reżyserii Tadeusza Minca. 
Teatr lubelski nie powtórzył 
swego ubiegłorocznego sukce­
su. Przedstawienie wg. „Kto 
ty jesteś” Brylla na tle^ scen 
studenckich, którymi wyraźnie 
się zresztą inspirowało, wypa- 
dło dość blado.

Atrakcyjność tegorocznego 
festiwalu, jak to już podkre­
ślałem, podniosło włączenie do 
oficjalnego programu „Spot­
kań” produkcji czołowych na­
szych scen studenckich. Teatry 
zawodowe, jak wiemy, z regu­
ły traktują je jako zespoły 
amatorskie i niechętnie widzą 
w nich partnera, a tym bar­
dziej konkurenta. Sceny stu­
denckie rewanżują im się tym 
samym, tzn. lekceważeniem 
ich możliwości artystycznych 
w dobie pewnej stagnacji w 
większości naszych teatrów. 
Trzeba jednak przyznać, że ten 
mariaż teatrów studenckich z 
profesionalnymi nie był korzy 
stny dla obu stron. Sceny stu­
denckie obnażały pewną pu­
stkę i peryferyjność zaintereso 
wań wielu teatrów zawodo­
wych. Przedstawienia teatrów 
profesjonalnych obnażyły z 
kolei istotne braki warsztato­
we studenckich wykonawców.

Dokończenie na str 4
OLGIERD BŁAŻEWICZ
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TELEWIZJA

Emocje
Znów - jak co roku — mi­

liony telewidzów przeżywa 
ją emocje Kolarskiego Wy 

Ścigu Pokoju. Znów transmisje z 
zakończenia poszczególnych eta 
pów spychają na dalszy plan 
wszystkie inne programy. I tak 
będzie aż do zakończenia Wysci 
gu w Pradze. Oczywiście, nie 
wszyscy równie przeżywają to, 
co się rozgrywa na szosach Pol 
ski, Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej i Czechosłowacji. Są 
i tacy, których nawet Wyścig Po 
koju nie skłoni do zainteresowa 
nia się sportem. Ale tych jest 
mniejszość.

Dlatego właśnie kierownictwo 
Telewizji powinno dołożyć wszy­
stkich sił i możliwości, by im­
prezę tę obsłużyć jak najlepiej. 
Wyścig właściwie jest czymś wię 
cej niż imprezą sportową. Jest 
także wielką manifestacją poli­
tyczną, jest od wielu już lat u- 
znanym symbolem pokojowej 
współpracy międzynarodowej. 
Przede wszystkim jednak, jest 
Wyścig Pokoju wielkim widowi­
skiem, tym się różniącym od każ 
dej innej imprezy, że wymaga ol 
brzymiego wysiłku ze strony 
techników i dziennikarzy relacjo 
nujących i komentujących prze­
bieg walk na trasie i na mecie 
każdego etapu.

Techniczna strona relacji z 
WP nie budzi raczej zastrzeżeń. 
Na ogół telewidz ogłada (mam 
na myśli etapy polskie) nie tylko 
to, co się rozgrywa na samej 
mecie, lecz również niektóre cie 
kawsze momenty z trasy. Naj­
bardziej zainteresowani oprócz 
transmisji mogą obejrzeć zupeł­
nie nieźle przygotowane Kroniki 
Wyścigu Pokoju, nadawane zaw 
sze wieczorem. Zresztą od kilku 
lat technika telewizyjna, wprzęg­
nięta w obsługę Wyścigu spisu­
je się coraz lepiej. Gorzej nato­
miast wygląda sprawa relacji 
dziennikarskiej w czasie transmi 
sji. Najgorzej pod tym względem 
było na pierwszym etapie war­
szawskim, kiedy to bardzo czę­
sto sprawozdawcy mylili nazwi­
ska kolarzy, a jeszcze częściej 
niewiele mieli do powiedze-

FESTIWAL
MŁODYCH

Dokończenie ze str. 3

W sumie jednak teatry studen 
ckie wypadły na festiwalu bar 
dzo sympatycznie. Przy czym 
największe uznanie w oczach 
piszącego te słowa zdobył so­
bie bardzo inteligentny spek­
takl Teatru STU z Krakowa 
„Spadanie”. Spektakl inteli­
gentny i przekorny. A przy 
tym także pomysłowo teatral­
nie zrobiony.

XI Kaliskie Spotkania 
Teatralne w sumie nie powie­
działy więc czegoś bardzo no­
wego i nieznanego o naszym 
młodym teatrze. Sugerowały 
nawet, z wyjątkiem propozycji 
Macieja Prusa, pewien impas 
w twórczości młodych reżyse­
rów7. Nie sądzę, aby był on 
na tyle głęboki, abyśmy musie 
li już teraz niepokoić się o 
inweAcję młodych, gniewnych 
reżyserów. Gorzej jednak, że 
nie przyniosły one nam, nawet 
w tym wymiarze, w jakim do­
starczały ich nam festiwale w 
połowie lat sześćdziesiątych, 
może tylko z wyjątkiem Kali” 
sza. wybijających się kreacji 
aktorskich. Albo teatr młodych 
reżyserów rzeczywiście tak 
bardzo tłumi indywidualność 
aktora, albo też są tego jesz­
cze inne przyczyny. Dość po­
wiedzieć, że i w świetle tego 
festiwalu, nie jest najlepiej z 
aktorstwem w naszych tea­
trach. Znacznie gorzej w każ­
dym razie niżby można było o 
tym sadzić na podstawie 
teatru telewizji i kina. Ale 
tam aktor korzysta z setek u- 
dogodnień technicznych i „pod 
pórek”. Na dużej scenie nato­
miast. pozbawiony ich i 
w^przagniety w pełne ruchu i 
ekspresji sytuacje, nie może 
sobie poradzić z najbardziej 
elementarnymi już sprawami, 
takimi chociażby tylko jak 
dykcja No. ale nie jest to już 
oczywiście wina festiwalu. Je­
go zasługą, co najwyżej może 
tu tylko być to. że te braki tak 
bezlitośnie obnażył.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

nia. Tegoroczny Wyścig jest bar 
dzo ciekawy, wręcz pasjonujący. 
Obfituje w liczne wydarzenia, w 
wyjątkowe dramaty sportowe, w 
liczne kraksy, wielkie i mniejsze, 
które nie omijają i naszych kola 
rzy. Nie szybko się zapomina wi 
dok kulejących i poturbowanych 
kolarzy, którzy z rowerami na ra 
mionach wbiegali na stadion lub 
resztkami sił wjeżdżali na metę, 
by po zejściu z roweru schwy­
cić się za głowę w geście może 
bólu, a może rozpaczy z powo­
du utraconej szansy na lepsze 
miejsce.

No, ale właśnie to jest sport. 
Element ryzyka istnieje zresztą 
nie tylko w kolarstwie, lecz tu to 
ryzyko jest szczególnie nasilone, 
nie tyle ze względu na stopień 
zagrożenia życia, czy zdrowia za 
wodnika, ile ze względu na swe 
rozmiary. Wystarczy, że jeden za 
wodnik na chwilę straci równo­
wagę, a już może się zdarzyć, iż 
na szosę wali się kilkunastu 
zawodników. Niekiedy jeden ta­
ki upadek przekreśla szanse zwy 
cięstwa indywidualnego lub ze­
społowego, niekiedy eliminuje 
kolarza w ogóle z szeregów wal 
czących. I to właśnie także tele­
widzom trzeba pokazywać, o 
tym mówić. W przeciwnym razie 
relacje są mdłe i niepełne. No, 
ale pozostawmy na razie Wyścig.

Obok Wyścigu odnotować trze 
ba sporo interesujących pozycji. 
Na pierwsze miejsce chciałbym 
wysunąć nowy cykl pt. „Panora­
ma potrzeb", który rozpoczął się 
programem , pt. „Mieszkaniowe 
progi" na temat planów, możliwo 
ści i perspektyw budownictwa 
mieszkaniowego — jednej z naj­
ważniejszych dziedzin — jeśli 
chodzi o zaspokojenie potrzeb 
społecznych w Polsce — naszej 
gospodarki. W tej chwili przecież 
setki tysięcy rodzin czeka na 
mieszkanie, a w perspektywie

Z działalności inspekcji pracy

Lekceważenie przepisów 
nie może uchodzić bezkarnie

Wielkopolscy inspektorzy 
pracy, których działa 37. 
podsumowali ostatnio 

swoją działalność ubiegłorocz­
ną. Z bilansu tego wynika, że 
nadal często dochodzi do ła­
mania przepisów bhp i usta- 
w7odawstwa pracy.

W ub. roku w Poznaniu i 
województwie inspektorzy wy 
dali 21 638 zarządzeń nakazu­
jących administracji przemy­
słowej usunięcie zaniedbań, 
głównie w zakresie bhp. O 
lekceważącym stosunku kie­
rownictw zakładów do ochro­
ny pracy świadczy fakt, że za 
ledwie 11 090 zarządzeń zosta­
ło wykonanych.

Dodać warto, że w omawia­
nym okresie inspekcja naka­
zowo zamknęła 12 zakładów 
oraz 122 oddziały, w których 
praca zagrażała zdrowiu za­
łóg. Z tych samych przyczyn 
wstrzymano 1 357 agregatów 
oraz 800 różnego rodzaju ro­
bót. Nadto czasowo nie dopu­
szczono do rozruchu 53 inwe­
stycji, w których zostały u- 
jawnione rozwiązania kolidu­
jące z zasadami bhp.

O niepokojących rozmiarach 
nieprzestrzegania ustawodaw­
stwa pracy świadczą natomiast 
liczne skargi, wpływające do za 
rządów okręgowych branżo­
wych związków zawodowych. 
W 1970 roku pisemnych skarg 
o tego rodzaju tematyce było 
3 101. Najwięcej — bo blisko 
1 000 — dotyczyło krzywdzące 
go zwolnienia z pracy. Gene­
ralny wniosek wynikający z 
analizv tych skarg: kierowni­
cy zakładów, zapominając o 
stosowaniu łagodniejszych kar 
regulaminowych, od razu u- 
ciekają się do zwolnienia pra­
cownika. Oczywiście, jest to 
nieorawidłow7ość.

Drugą najliczniejszą grupę 
skarg stanowią te, które doty­
czą wynagrodzenia za pracę. 
Chodzi tu m. in. o krzywdzą­
ce pracowników zaszeregowa- 

Inie. udzielanie czasu wolnego 
w zamian za przepracowane 
godziny nadliczbowe oraz po­
trącanie z uposażenia — na­
leżności (np. za nie zdaną o- 
dzież robocza), których w tym 
trybie ściągać nie wolno.

Mała liczba skarg dotyczą­
cych zatrudnienia kobiet i 

lat liczba budowanych' nowych 
mieszkań idzie w miliony. Cykl 
poświęcony będzie ukazaniu po 
trzeb i możliwości budownictwa 
mieszkaniowego oraz przedsta­
wieniu tego, co można nazwać 
nowym spojrzeniem na problem 
mieszkaniowy w Polsce. Realiza­
cja nowych wytycznych partii wy 
maga bowiem w wielu sprawach 
radykalnych zmian i wielkich wy 
siłków, zmierzających do maksy 
malnego wykorzystania wszy­
stkich rzeczywistych i potencjal­
nych możliwości budownictwa i 
szeregu innych gałęzi towarzy­
szących. Program „Mieszkanio­
we progi" dobrze wprowadził 
nas w sedno zagadnienia. Rów­
nież dalsze pozycje cyklu zapo­
wiadają się interesująco, tym bar 
dziej że twórcy programu stara­
ją się pogłębić temat również 
przez wypowiedzi ludzi kompe­
tentnych i fachowców.

I jeszcze krótko o teatrze. W 
niedzielę, w programie II Stu­
dio Współczesne wystawiło spek 
taki Andrzeja Zakrzewskiego 
„Zbrodniarz wojenny", w reży­
serii autora. Było to widowisko z 
gatunku teatru faktu, z powodze 
niem uprawianego na telewizyj­
nej scenie. Bohaterami „Zbrod­
niarza wojennego" byli doktor 
praw Józef Buehler — szef rzą­
du tzw. Generalnej Guberni i za 
stępca Hansa Franka i dzienni­
karz zachodni, który w celi wię­
zienia przeprowadza wywiad ze 
zbrodniarzem wojennym. Tema­
tem wywiadu ujętego w formie 
kilku rozmów, oddzielonych ko­
mentarzem spoza kadru. Oczywi­
ście, takie spektakle bliższe są 
dokumentu niż lektury. Na tym 
zresztą polega konwencja tzw. 
teatru faktu.

Zupełnie innym natomiast ga­
tunkiem teatralnym był wystawio 
ny w poniedziałek dramat 
Friedricha Duerrenmatta „Wizyta 
starszej pani" w reżyserii Jerze­
go Gruzy. Wystąpili w rolach 
głównych Barbara Krafftówna. 
Henryk Borowski I Władysław 
Hańcza. Wspaniały spektakl, uka 
zujący ludzką podłość i goto­
wość do popełnienia za pienią­
dze nawet zbrodni.

MARIAN FLEJSIEROWICZ 

młodocianych zdaje się świad 
czyć, że poziom ochrony ich 
pracy wyraźnie poprawił się 
w porównaniu do lat ubieg­
łych.

Kilka słów o karaniu osób 
winnych łamania omawianych 
tu przepisów. W ub. roku in­
spektorzy pracy wydali 524 o- 
rzeczenia karno-administra­
cyjne (w 1969 roku — 406), na 
kładające grzywny o łącznej 
wysokości 290 tys. zł (w 1969 
r. — 247 tys. zł).

Poziom orzecznictwa inspek 
cji pracy również budzi za­
strzeżenia. Otóż Kolegium O- 
rzekające przy WKZZ w Poz­
naniu, rozpatrując w ub. ro­
ku 108 inspektorskich orze­
czeń, aż 45 uchyliło. W 20 
sprawach zmniejszono karę 
grzywny, w 28 — uniewinnić 
no obwinionych, a w trzech — 
umorzono postępowanie wsku 
tek przedawnienia.

Na koniec jeszcze o szkole­
niu nadzorowanym przez Wo­
jewódzki Inspektorat Pracy. 
Instytucja ta sygnalizuje nie­
pokojące zjawisko: impas szko 
lenia bhp II i III stopnia. 
Działalność tego rodzaju— na 
mocy porozumienia: Główny 
Inspektorat Pracy CRZZ — 
Zarząd Główny NOT. mają 
prowadzić stowarzyszenia nau 
kowo-techniczne i oddziały 
wojewódzkie NOT. Jednakże 
te ostatnie — stwierdza Wo­
jewódzki Inspektorat Pracy — 
ani merytorycznie ani organi­
zacyjnie nie są przygotowane 
do prowadzenia i kontroli bhp 
-owskich kursów II f III stop 
nia. W rezultacie pracownicy 
wielu zakładów nie są w tym 
zakresie szkoleni. Tylko nieli­
czne przedsiębiorstwa własny 
mi siłami organizują kursy II 
i III stopnia, ale z reguły na 
niskim poziomie. A tymcza­
sem potrzeby w tej dziedzinie 
są ogromne. Przykładowo: o- 
koło 80 procent kierowników 
budów nie przeszło odpowied 
niego .przeszkolenia bhp.

M. Ł.

PS. O przedstawionych wyżej 
problemach mówiono na konfe­
rencji prasowej zorganizowanej 8 
bm. przez Wojewódzki Inspekto­
rat Pracy w Poznaniu.

Pomyślmy o przyszłości piłkarstwa
Obserwując od wielu lat 

występy najlepszych 
drużyn piłkarskich Po­

znania w rozgrywkach mi­
strzowskich, trudno nie oprzeć 
się wrażeniu, że ich droga 
przypomina równię pochyłą, 
po której staczają się coraz 
niżej. W tym roku sytuacja 
jest kiepska, gdyż poznańskie 
drużyny Olimpia i Warta od 
wielu tygodni znajdują się w 
strefie zagrożonej spadkiem 
z II ligi do klasy niższej, zaś 
nasz czołowy reprezentant w 
lidze międzywojewódzkiej — 
Lech, jakoś nie może dogonić 
swojego najgroźniejszego ry­
wala gdańskiej Lechii.

Kiedy oglądałem treningi 
naszych trzech czołowych ze­
społów, trudno było cokolwiek 
zarzucić piłkarzom. Trenowali 
oni bardzo intensywnie, wyko 
nując wszystkie ćwiczenia 
aplikowane im przez trene­
rów. Warunki do zdobywania 
coraz wyższych umiejętności 
mają zespoły nie najgorsze, 
otoczone są troskliwą opieką 
ze strony klubów, gdzie więc 
leży przyczyna słabości po­
znańskiej piłki nożnej, dlacze 
go dawno już minęły czasy 
świetności zespołów z Grodu 
Przemysława. Od wielu lat ki 
bice piłkarscy z utęsknieniem 
czekają na awans którejś z 
drużyn do ekstraklasy, ale jak 
na razie wszystko wskazuje że 
jest to melodia i to dalekiej 
przyszłości.

Wydaje się że zasadnicza 
przyczyna leży w materiale 
ludzkim jakim dysponują klu 
by piłkarskie. Dopływ mło­
dych utalentowanych zawodni 
ków do pierwszych zespołów 
jest minimalny. Na palcach je 
dnej ręki można policzyć pił­
karzy ^którzy po występach w 
zespołach młodzików i junio­
rów awansowali do pierwszej 
drużyny tego samego klubu i 
spełnili pokładane w nich na­
dzieje. Większość zawodników 
rekrutuje się z terenu Wielko 
polski względnie z innych re­
jonów naszego kraju. Nie jest 
to zły objaw, że najlepsi awan 
sują do zespołów wyższych 
klas, ale czy naprawdę mło­
dzież w Poznaniu nie potrafi 
grać w piłkę nożną, czy wśród 
tysięcy młodych ludzi nie ma 
talentów na miarę Lubańskie 
go czy Szołtysika? Na pewno 
sa. ale najczęściej w ogóle nie 
trafiają do drużyn piłkarskich.

Sport jest dziedziną nasze­
go życia, która w Polsce Ludo 
wej rozrosła się do wprost gi­
gantycznych rozmiarów. Po­
wstało wiele nowych klubów i 
sekcji, w których młodzież ma 
okazję uprawiać wszystkie dy­
scypliny sportowe. Tak więc 

MINISTERSTWO 
GÓRNICTWA i ENERGETYKI

Zasadnicza Szkoła Przem. Gazowniczego
Piła, ul. Mireckiego 18

OGŁASZA NABÓR UCZNIÓW
do klasy I na rok szkolny 1971/72

Uczniowie są przyjmowani bez egzaminu — 
na podstawie weryfikacji.

Warunki przyjęcia:
— wiek od 15 do 17 lat,
— ukończona szkoła podstawowa.

Do podania należy dołączyć:
— zaświadczenie lekarskie o przydatności do 

zawodu,
— życiorys,
— wyciąg aktu urodzenia,
— odpis z arkusza ocen za I półrocze kl. VIII.
— zaświadczenie o uczęszczaniu do kl. VIII.
Uczniowie zamiejscowi mogą korzystać z in­

ternatu.
Wyróżniający się uczniowie mają możliwość 

kontynuowania nauki w Technikum oraz otrzy­
mania stypendium.

Absolwenci uzyskują zawód „mechanik ma­
szyn i urządzeń gazowniczych”, wszystkim za­
pewnia się zatrudnienie w Wielkopolskich 
Okręgowych Zakładach Gazownictwa na tere­
nie województw poznańskiego 1 zielonogór­
skiego lub w zakładach gazownictwa innych 
okręgów.

Szczegółowych informacji udzielają zaintere­
sowanym:

— Wielkopolskie Okręgowe Zakłady Gazow­
nictwa, Poznań, ul. Grobla 15 - Komórka 
Szkolenia Zawodowego, tel. 742-21, w. 171 
oraz

— Zasadnicza Szkoła Przemysłu Gazowni­
czego, Piła, ul. Mireckiego 18, tel. 22-18.

K2754

Pracownicy poszukiwani

Centrala Wojewódzkiego Zjednoczenia Przedsię­
biorstw Handlowych w Poznaniu, ul. Lampego 7 — 
zatrudni zaraz w podległych przedsiębiorstwach 
w Chodzieży i Szamotułach —

GŁÓWNYCH KSIĘGOWYCH. Wymagane wy­
kształcenie wyższe, względnie średnie z odpo­
wiednią praktyką.

Warunki pracy i płacy wg układu zbiorowego.
Oferty należy kierować pod adresem: WZPH w 

Poznaniu, ul. Lampego 7. ltSC66

piłka nożna ma wielu konku­
rentów, którzy przyciągają w 
swoje szeregi utalentowaną 
młodzież. Bardzo poważną rolę 
w kształtowaniu sportowych 
zainteresowań młodego czło­
wieka ma szkoła. A tutaj pił­
ka nożna w dalszym ciągu po 
zostaje przysłowiowym Kop­
ciuszkiem. Na boiskach szkol­
nych uprawia się piłkę ręcz­
ną, siatkówkę, koszykówkę, 
lekkoatletykę i niektóre inne 
dyscypliny sportowe w zależ­
ności od indywidualnych za­
interesowań nauczyciela. Jeże 
li więc chłopiec sam nie znaj 
dzie drogi do sekcji piłkarskiej 
to na pewno nikt go do tego 
nie nakłoni.

Jaki jest tego rezultat? Ze­
społy młodzików i juniorów 
poznańskich drużyn piłkar­
skich prezentują się pod wzglę 
dem fizycznym bardzo ubogo, 
a z szybkością i skocznością. a 
więc podstawowymi atrybuta 
mi w każdej dyscyplinie spor 
towej jest naprawdę kiepsko. 
Również z techniką jest nie naj 
lepiej, gdyż młody piłkarz 
zdobywa ją wyłącznie na tre­
ningu. A to jest stanowczo za 
mało. Na osiedlu mieszkanio­

Udany start żużlowców
Pierwszy akt tegorocznych żu­

żlowych mistrzostw świata przy­
niósł polskim żużlowcom pełny 
sukces. Cała nasza dziesiątka wy­
walczyła awans do półfinałów 
strefy kontynentalnej, co można 
przyjąć za dobry prognostyk 
przed dalszymi zmaganiami o mia 
no najlepszego w świecie.

Wydaje sie jednak, że już dru­
gie eliminacje przysporzą naszym 
zawodnikom więcej kłopotów. Je­
dna z nich odbędzie sie 6 czerwca 
w Gorzowie i tam dojdzie do po 
jedynków niezwykle zaciętych. 
Wyrównana stawka — po 6 zawód 
ników Polski i ZSRR, trzech żu­
żlowców CSRS oraz jednego z 
NRF — wystarczyłaby nawet na 
finał strefy kontynentalnej. O 8 
miejsc premiowanych awansem 
do finału kontynentalnego ubie­
gać się będą w Gorzowie tak zna 
ni zawodnicy, jak: Mucha. Wy- 
glenda. Woryna, P. Waloszek, 
Trzeszkowski i Szczakiel (wszyscy 
Polska), Trofimow, Kurylenko, 
Gordiejew i Pawłów (ZSRR), czy 
bracia Miroslay i Vaclav Vernero- 
vie oraz Spinka (CSRS). Dojdzie 
tam więc do niezwykle interesu­
jących zawodów.

Słabszy pod względem obsady 
będzie drugi półfinał kontynental 
ny 5 czerwca w Guestrow (NRD). 
Ó awans walczyć będzie m. in. 
5 zawodników NRD. w tym Tetz 
laff, Fritz i Liebing, trzech żużlów 
ców CSRS — Hołub, Noyotny i 
Stand, dwóch ZSRR: Smirnow i 
Bruzda. Lecz i w tej konkuren­
cji nasi zawodnicy będą musieli 
wykorzystać wszystkie swe atuty, 
by zdobyć awans do Silany 
(CSRS), w których pod koniec 
czerwca odbędzie się finał kon­
tynentalny.

Warto jeszcze przypomnieć, że 
jedynie Polacy przebrnęli przez 

wym na Grunwaldzie, gdzie 
mieszka kilkadziesiąt tysięcy 
ludzi jest jeden placyk — kle­
pisko. Podobnie jest na osie­
dlu Świerczewskiego. Założo­
no piękne trawniki a młodzież 
nie ma gdzie biegać, gonić i 
grać w piłkę. Urbaniści pod 
słowem rekreacja rozumieją 
wyłącznie ogródki dziecięce, 
ławki i miejsca do spacerów. 
A młodzież ta 8—12-letnia. 
Co mają robić kilkunastoletni 
chłopcy?

Jak już wspomniałem, sytua 
cja naszych najlepszych dru­
żyn grających w II lidze jest 
bardzo kiepska. I nie ma chy 
ba sensu rozdzierać szat i go­
rączkowo szukać sposobów 
przepchnięcia ich o kilka 
miejsc w górę, gdyż wszystko 
wskazuje na to że w przysz­
łym sezonie będzie jeszcze go­
rzej. Trzeba po prostu stwo­
rzyć młodym poznaniakom 
lepsze warunki do uprawiania 
piłki nożnej a co najważniej­
sze zachęcić ich do tego. Wte­
dy na pewno zacznie się marsz 
w górę. Jednak na ten mo­
ment trzeba będzie trochę po­
czekać.

MACIEJ STABROWSKI

pierwszą eliminację w komplecie. 
Ekipa radziecka Straciła dwóch 
żużlowców, a Czechosłowacy aż 
czterech (wszystkie rozpoczęły mi 
strzostwa w 10-osobowych skła­
dach).

W sumie więc do finałów stre­
fy kontynentalnej awansowało: 
10 Polaków, 8 zawodników ZSRR, 
6 Czechosłowaków, 5 reprezentan 
tów NRD. dwóch Węgrów i jeden 
zawodnik NRF. Odpadli natomiast 
wszyscy Austriacy (4), Włosi (5), 
Jugosłowianie (4) oraz Rumuni i 
Bułgarzy (po 2). (PAP)

Młodzi szosowcy 
w Ostrowie

W Antoninie powiat Ostrów 
w dniach 15 i 16 bm. odbędą się 
Wielkopolskie Igrzyska Młodzieży 
w kolarstwie szosowym. Program 
ich przewiduje trzy wyścigi.

W dniu 15 maja o godz. 16.30 
rozpocznie się wyścig drużynowy 
na 40 kilometrowej trasie Anto­
nin — Chojnik — Pawłów — An­
tonin.

W dniu następnym 6 godz. 9 
pierwszy zawodnik ruszy na 15 km 
trasę (Antonin — Mikstat i z po­
wrotem) do wyścigu indywidual­
nego na czas, zaś o godz. 13.30 na­
stąpi wspólny tym razem start do 
80 km wyścigu na trasie Antonin 
— Mikstat — Zmyślona — Wielo­
wieś i z powrotem do Antonina.

Organizatorzy spodziewają się, 
że zapowiedź przejazdu kolarzy 
przez wsie powiatu ostrzeszow- 
skieeo i ostrowskiego, zgromadzi 
wzdłuż tras wielu miłośników 
sportu kolarskiego, (rj)

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Handlu Sprzętem Ro’niczym 
„AGROMA“

zawiadamia,
źe od dnia 3. V. 1971 roku — 
SPRZEDAŻ 
wyrobów Śrubowych 
na potrzeby rolnictwa 
województwa poznańskiego 

prowadzi
ODDZIAŁ PPHSR w Ostrowie Wlkp 
ul. Dziągwy nr 1 b, telefon 41-84 — 

który przejmuje z Oddziału Konin wszyst­
kie niezrealizowane dotąd zamówienia.

K2880

— BLACHARZY do robót wentylacyjnych, 
— PRACOWNIKÓW do robót izolacyjnych, 
— KIEROWNIKA Działu Przygotowania Produkcji — 

INŻYNIERA branży sanitarnej z praktyką, 
zatrudni zaraz na’ dobrych warunkach Przedsiębior­
stwo Robót Instalacyjne - Montażowych Budownic­
twa Rolniczego w Poznaniu, ul. Pokrzywno nr 59a, 
telefon 742-01, wewn. 66.

Dojazd autobusem nr 62 z Rataj w kierunku Krze- 
sin Do pracy dowozi autobus Przedsiębiorstwa.

K2920

Poznańskie Zakłady Opon Samochodowych „Stomil” 
w Poznaniu — zatrudnią zaraz:

— 15 MURARZY BUDOWLANYCH,
— 10 MONTERÓW INSTALACJI,
do nowo utworzonego Samodzielnego Oddziału 
Wykonawstwa Inwestycyjnego.

Przyjmuje się pracowników z woj. poznańskiego 
dysponujących codziennie' dogodnym dojazdem do 
pracy. Dojeżdżającym z dalszych odległości gwa­
rantuje się kwatery w Poznaniu.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracv dla 
przemysłu chemicznego.

Zgłoszenia przyjmuje oraz wszelkich informacji 
udziela Dział Kadr i Szkolenia PZOS „Stomil” w 
Poznaniu, ul. Starołęcka 18, pokój nr 1, tel. 706-21.

K2984



Komar", że sklep Motozbytu

w Poznaniu, przy ul. Gwardii Ludowej 36
prowadzi sprzedaż części zamiennych

do tych pojazdów

ZAPRASZAMY!

na

zegarki, zegary

Pracownicy poszukiwani

marki
(W
rzach oprawionych w
skórę podpisane

K2710® Praca & Hauka

th Kupno S Sprzedaż

Koś
cielna 44 m. 24, od god:
20 do 21. 727 3 g

Gastronomiczne Kawiarnie
zatrudnia zaraz (stałych miesz-

Tel. 672-159. 7252g

K3183

wglądu 
rodowe

Zbigniewa 
kowskiego.
do 
ty

Osobę, która od me­
go zmarłego brata —

Brodzi- 
otrzymała 
dokumen 
rodziny

Poznańskie Zakłady 
i Bary Mleczne — : 
kanców Poznania):

na dogodne raty

Ukorzenione sadzonki — 
chryzantem wielkokwiato 
wych, sprzedam. Celler, 
Luboń 3 (Zabikowo).

7022g

dwóch egzempla-

Panią (panienkę), która 
samodzielnie poprowadzi 
łaby dom, poszukuje in­
żynier. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7427g
Praca stała, wykwalifi­
kowaną krawcową, może 
być czeladnik, przyjmę 
— szycie proporczyków.

Maszynopisania uczę. — 
Marcinkowskiego 26 m. 36 
II podwórze, I piętro.

5136g

Sprzedam elementy dwu 
pokojowego domku mie­
szkalnego z Mikołajek. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 7567g.

Radio Beethoven, sprze­
dam. Marcelińska 66 d 
m. 12. 7251g

Przyjmę malarzy.
Szczerkowski, ul.

P.P. „MOTOZBYT" W POZNANIU
INFORMUJE

P.T. Klientów - posiadaczy motorowerów

Komun I kąty
UWAGA, POSIADACZE BILETÓW MIESIĘCZ? 
NYCH PKS!
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS Oddział I w 
Poznaniu, ul. Towarowa 17/19 (Dworzec Autobuso­
wy) — informuje pasażerów korzystających z prze­
jazdów w kursach naszego Oddziału, na podstawie 
biletów miesięcznych, że od dnia 23 maja 1971 r. 
wchodzi w życie

NOWY ROZKŁAD JAZDY AUTOBUSÓW 
na lata 1971/72.

Bilety miesięczne na miesiąc czerwiec br. sprze­
dawane będą jeszcze na podstawie dotychczaso-
wych zaświadczeń.

Począwszy od 1 czerwca 1971 wprowadza się

instytut Ochrony Roślin, Poznań, ul. Miczurina 20 
— tel. 670-021 — przyjmie zaraz

— KSIĘGOWEGO (Ą) wzgl. ST. KSIĘGOWEGO(A) 
ze znajomością księgowości budżetowej oraz 
rozliczeń kosztów.
Wymagane średnie wykształcenie i praktyka.

— oraz PRACOWNIKÓW SEZONOWYCH do prac 
Polowych. _______ K3,20

Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego im. II Ar­
mii WP w Poznaniu, ul. Robocza 4 — zatrudnia 
natychmiast:

Ślusarzy - kowali — murarzy - for- 
MIERZY ODLEWNIKÓW — TOKARZY _  
FREZERÓW — STOLARZY — SZKLARZY — 
BLACHARZY - KIEROWCÓW II kat. prawa 
jazdy oraz ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFI­
KOWANYCH na przyuczenie do powyższych 
zawodów, magazynu i transportu.

Praca stała i na miejscu. Brak hotelu robotnicze­
go-

Wynagrodzenie jakie obowiązuje w przedsiębior­
stwach przemysłowych plus świadczenia przysługu­
jące pracownikom PKP.

Osobiste zgłoszenia przyjmują ZNTK w Pozna­
niu. ul. Robocza 4. K3334

przez króla Stanisła­
wa Augusta),

WZYWAM 
do zwrotu takowych 
pod moim adresem: 
Zuzanna Brodzikow- 
ska — Poznań — Koś 
ciuszki 108 m. 4. 
__________________ 7281g

Pomoc domowa z goto­
waniem do 3 osób, po­
trzebna. Warunki dobre, 
oddzielny pokój. Zgłoszę 
nia: Poznań, ul. Piekary 
1, Pracownia Futer, od 
godz. 15—18. 7532g

każdą pogodę

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 w Po­
znaniu, przyjmie okresowo do pracy na pierwszą 
zmianę na budowie Międzynarodowych Targów Po­
znańskich dla wystawców zagranicznych,

WYKWALIFIKOWANYCH MALARZY i STO­
LARZY.

Zgłoszenia przyjmuje Kierownictwo Grupy Ro- 
bfu T^nrowrch. ul. Święcickiego. K3337

— AJENTÓW do zakładów: 
bar kawowy Krokus przy ul. Główna, 
bar mleczny na pływalni ul. Chwiałkowskiego

— AJENTÓW na kioski sezonowe 
w Parku Sołackini, 
przy ul. Naramowickiej;

— SPRZEDAWCÓW cocktaili (sprzedaż uliczna). 
Zgłoszenia należy kierować do Działu Spraw Oso-

bowych PZG Kawiarnie i Bary Mleczne w Po­
znaniu. ul. Ratajczaka t«, tel. 538-34. K3219

Pomoc do rocznego dzie 
cka na stałe lub docho­
dząca — potrzebna In 
formacje w godz. 'ff-lS. 
Osiedle Wielkiego Paź­
dziernika 8 E m. 46.

6914g

Wózki dziecięce, najnow 
sze modele — poleca 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61, w podwórzu.

4955g

Samochody ® Nieruchomości

K3426

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 w Po­
znaniu, ul. Obornicka 227 — zatrudni na koloniach 
letnich i wczasach w Pogorzelicy, pow. Gryfice w 
miesiącach letnich:

— 1 KUCHARKĘ wzgl. KUCHARZA, oraz
— POMOCE KUCHENNE.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zaplecza — pokój 125, 

telefon, 404-61, wewn. 218.
Dojazd autobusem miejskim nr 60 lub 68 do ronda

Opiekunka do 13-miesię- 
cznego dziecka, zaraz po-
trzebna. Nad Potokiem
19 m. 7, Sołacz, po godz.
16. 7674g

przy ul. Obornickiej. K2922

Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski w Po­
znaniu, ul. Dzierżyńskiego 223/229 — przyjmą zaraz 

EKONOMISTĘ do pracy w służbie finansowej. 
Wymagane wyższe wykształcenie ekonomiczne 
oraz praktyka zawodowa.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr — pokój 105.
K3065

Krawca lub krawcowe 
do szycia damskich płasz­
czy, praca stała, pilnie 
zatrudnię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7651 g._____________________ 
Szlifierz polernik, po­
trzebny. Poznań, Źerom-
skiego 7. 7394g
Murarzy, zatrudnię. Kap 
czyński, Poznań, Klin 
13/16 m. 2. 7502g

,SPOŁEM” - Poznańska Spółdzielnia Spożywców —

Uczeń introligatorski — 
potrzebny. Introligator-

za zaraz:
nia: Matejki 53. 7176g

Skodę 1006 MB — sprze­
dam. Tel. 709-71. 7637g

Kupię Fiata 125 P. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7699g.

Trabant Combi, stan 
idealny sprzedam. Infor­
macje: Poznań, tel. 216-37
po godz. 17. 7274g

Sprzedam Wartburg 1800.
produkcja 1965 po 
km, w idealnym 
telefon 67-26-49 
14—17).______________

@ Lokale

45.000 
stanie 
(godz.

6229g

Parcelę w Puszczykowie, 
blisko lasu, sprzedam. 
Noskowskiego 8 m. 1.

7529g
Zakopane! Sprzedam po 
łowę domu piętrowego o 
pięciu pokojach, kuch-
nia, łazienka, hol, 
trum Zakopanego PO
kupnie wolny, cena do 
uzgodnienia, skrytka po-
cztowa 134 Zakopane.

7429g

Działki sprzedam. Staro 
łęka, cena 7.600,— Mini- 
kowo 29. .  62iog

Parcelę z prawem zabu­
dowy 1139 mł w Swarzę­
dzu, sprzedam. Oferty — 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6174g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, wyłączony, wol­
ny z wygodami. Poznań, 
Pińczowska 4, tel. 719-41. 

6251g

O Różne
Oddam w dzierżawę po­
mieszczenie na warsztat 
rzemieślniczy. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 6143g.

— KIEROWNIKÓW STOŁÓWEK, wymagane wy­
kształcenie średnie plus praktyka.

— KELNERÓW do stołówek w okresie trwania 
MTP (studentów).

Zgłoszenia przyjmuje ,,Społem" - Poznańska Spół­
dzielnia Spożywców w Poznaniu, ulica Czerwonej
Armii 40. pokój 304. K3079

Pomoc domowa na 8 go­
dzin dziennie do czterech 
dorosłych osób za bar 
dzo dobrym wynagrodzę 
niem — poszukiwana 
Poznań - Grunwald, Pod 
chorążych 18, tel. 678-797. 

7470g

Mieszkanie 2-pokojowe, 
samodzielne oraz duży po 
kój używaniem kuchni 
— zamienię na 3-pokojo- 
we. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7222R

Kupię dom jednorodzin­
ny (może być niewykoń­
czony) względnie działkę 
pod budowę w Poznaniu, 
przy komunikacji miej­
skiej. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6175g

Wynajmę pokoje na la­
to, na Jeziorem Kierskim. 
Krzyżowniki, ul. Słup­
ska 163, Naumowicz.

6190g

TO

W dniu 8 maja 1971 r. zmarł nagle nasz dłu­
goletni, sumienny pracownik

TOMASZ PASICIEL
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 maja 

o godz. U na cmentarzu junikowskim.
Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­

dają:
Zarząd, Rada Zakładowa oraz pracownicy 

Biura Produkcji i Gastronomii „Społem” 
Poznańskiej Spółdzielni Spożywców w Poznaniu 

K3423

Dnia 10 maja 1971 r. zmarła po krótkich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., nasza 
najdroższa, niezapomniana matka, siostra, teś­
ciowa i babcia, przeżywszy lat 66

STANISŁAWA MAĆKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 13 bm. 

o godz. 15.30 na cmentarzu żabikowski.m.

W głębokim smutku powiadamia

I.uboń, Zabikowska 44. 7647g

W dniu 27 kwietnia 1971 r. zasnął w Bogu 
po krótkiej chorobie mój troskliwy i dbały 
małżonek, mój najszczerszy przyjaciel, śp.

BOŻYDAR MACIEJ MINTICZ 
em. st. referendarz KP 

organizator Dyrekcji Kolejowej w lutym 1945 r. 
były komendant Milicji Kolejowej, były ko­
mendant Obrony Przeciwlotniczej węzła po­
znańskiego, b. członek Komisji Egzaminacyjnej 
w DOKP Poznań i w DOKP Gdańsk.

W smutku pozostała

Ul. Kolejowa 12. 7566g

Dnia 9 maja 1971 r. zmarł nasz pracownik

ADAM WASILEWSKI
Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­

dają
Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 

Pracownicy
Dzielnicowego Zarządu 

Budynków Mieszkalnych Poznań - Wilda.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 maja br. 
o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na 
kowie.

Wynajmę pokoje letni­
kom. Telefon 51-91-40. Pio 
trowska, Sopot, Miero­
sławskiego 11. K3303

Połowę willi — Szyszkow 
skiego 14, tanio sprze­
dam. Możliwość zamiany 
mieszkania. Informacje 
u Administratora.

6201g

Wynajnię dwa pokoje je­
dnoosobowe z wszelkimi 
wygodami, blisko morza 
na miesiące od 1 czerw­
ca, do końca września. 
Sopot, Dąbrowskiego 1/5 
m. 6, tel. 51-08-77 (wie
czorem). 6235g

W dniu 8 maja 1971 r. zmarł nagle nasz pra­
cownik, kierownik administracyjno - gospodar­
czy

JÓZEF ADAMCZAK 
odznaczony Medalem 10 - lecia PRL 

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

w

■

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
oraz pracownicy

Szpitala Powiatowego w Nowym Tomyślu.
758r'g

Dnia 10 maja br. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach

STANISŁAWA FRĄCKOWIAK
wieloletni pracownik ADM nr 2 DZBM

Poznań - Grunwald
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 13 ma­

ja br. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na 
Górczynie.

O powyższym zawiadamiają
Dyrekcja, Rada Zakładowa, Administracja nr 2 
Dzielnicowego Zarządu Budynków Mieszkalnych 

Poznań - Grunwald
K3411

tDnia 10 maja 1971 r. zmarła po ciężkiej cho­
robie moja ukochana żona, kochana i naj­
droższa matka, przeżywszy lat 58, śp.

STANISŁAWA FRĄCKOWIAK
z domu JACKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 13 bm. 
o godz. 16.30 na cmentarzu górczyńskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają

7722 g
mąż i rodzina

tDnia 10 maja 1971 r. po długiej i ciężkiej 
chorobie w wieku 52 lat zmarł, opatrzony

Sakramentami św., mój troskliwy mąż, naj­
droższy tatulek, śp.

STANISŁAW JASEK
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 maja br. o go- 

w Żabikowie.dżinie 16.30 na cmentarzu

żona, 
Luboń, ul. Wschodnia 11.

Strapione 
córka i rodzina 

7700g

Dnia 11 maja 1971 r. zmarła nasza kochana 
ciocia, przeżywszy lat 86

KAZIMIERA JARCZEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 13 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

Poznań, Olchowa 1.
RODZINA

7772g

tDnia 8 maja 1971 r. zmarł w szpitalu w- 
ciężkich boleściach nasz ukochany 
bratanek, siostrzeniec, kuzyn i stryjek,

żywszy lat 33, śp.

SYLWESTER IGNACY 
POTOGRABSKI

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12

brat, 
prze-

maja
br. o godz. il.lo w Poznaniu na cmentarzu 
górczyńskim.

W ciężkim smutku pogrążeni 
bracia i rodzina

Poznań, Warszawa, Radoszyce, Gdynia, 
Wielichowo. 7684g

tDnia 10 maja 1971 r. zmarła po ciężkiej 
chorobie w wieku 6 lat nasza najukochań­
sza, jedyna, nieodżałowana córeczka, śp.

YIOLETTKA MĄCZKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 13 bm. 

o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamiają

rodzice i rodzina
Poznań, Os. Jagiellońskie 96 m. 7. 7753g

+ Dnia 8 maja 1971 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 

św., mój najdroższy i nigdy niezapomniany
mąż, nasz ukoct-ą.iy _ ____ „ ____ , ___ _
brat, szwagier, wi*ek i przyjaciel, przeżywszy

i troskliwy tatuś, syn,

lat 47, śp.
HENRYK WYSZYŃSKI 

żołnierz AK, uczestnik Powstania Warszaw­
skiego.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 13 bm. 
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej parafii winiar­
skiej przy ul. Piątkowskiej.

O bolesnej stracie z 
damia

żona z córkami, 
Poznań, ul. Koronna 1

głębokim żalem zawla-

rodziną i przyjaciółmi
m. 13. 7612g
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POZNAN Grunwaldzka f®

wymianę starych zaświadczeń na nowe, które będą 
obowiązywać w roku rozkładowym 1971/72.

Zaznacza się, że nowe zaświadczenia wydawane 
będą tylko za zwrotem starego zaświadczenia, przy 
jednoczesnym złożeniu zamówienia (druk H-15) i 
okazaniu dowodu osobistego, z którego wynika ak­
tualne miejsce zamieszkania i pracy.

Dla osób zatrudnionych w sektorze nieuspołecznio­
nym wymagane jest również przedłożenie legityma­
cji ubezpieczeniowej (ZUS).

Młodzież szkolna zwraca stare zaświadczenie i 
przedkłada zamówienie (druk H-15) potwierdzone 
przez szkołę, ważną legitymację szkolną oraz za 
świadczenie z miejsca zamieszkania.

Młodzież szkolna pragnąca nabyć zaświadczenie 
uprawniające do kupna biletu miesięcznego po raz 
pierwszy winna składać potrzebne dokumenty j. w. 
vz czasie od 28. VIII. 1971 r. do 10. IX. 1971 r. w Od­
dziale I PKS Poznań (dworzec autobusowy — po­
kój 114).

Dla udogodnienia podróżnych ustalono następu-
jące punkty wymiany: 

dla m. Poznania — 
Rogoźna: Kasa nr 2 
od 15. VI. 1971 r. do 
godz. 10 do godz. 17.

pow. poznańskiego, rejonu 
Dw. Autob. PKS Poznań, 

30. VI. 1971 r. w czasie od

dla węzła śremskiego: Kasa biletowa PKS w 
Śremie — Rynek, od dnia 2. VI. 1971 r. do dnia
15. VI. 1971 
dla węzła 
Wlkp., od 
10 do 17. 
dla węzła

r. w czasie od godz. 10 do 18. 
średzkiego: Dw. Autob. PKS Środa 

1. VI. 1971 do 5. VI. 1971 r. od godz.

szamotulskiego 1 obornickiego: Pla-
cówka Terenowa PKS Szamotuły, ul. Chrobrego
3, od 1. VI. 1971 r. do 5. VI. 1971 r. od godz. 10 
do 17.
WAGA PODRÓŻNI!
Zobowiązuje się pasażerów do ścisłego przestrze­

gania wyżej podanych terminów wymiany. Pasaże­
rowie, którzy z ważnych i uzasadnionych przyczyn 
nie dokonają wymiany zaświadczeń, będą mogli za­
łatwić wymianę od 27. VI. 1971 r. do 30. VI. 1971 r. 
w Oddziale I PKS Poznań - Dworzec Autobusowy,
kasa nr 2. K3329
Przedsiębiorstwo Geofizyki Górnictwa Naftowego 
Grupa Sejsmiczna Nr. io — Pobiedziska, ul. Nowa i 
tel. 159 ZAWIADAMIA, że w okresie od miesiąca 
maja do listopada 1971 r. przeprowadzane będą prace 
sejsmiczne w powiatach: Poznań, Środa, Śrem, Gnie­
zno, Września, Oborniki, Wągrowiec, Szamotuły. 
FTzebywanie osób postronnych w strefie robót 
strzałowych oraz zbliżanie się do wyrobisk grozi 
niebezpieczeństwem. Roszczenia z tytułu zniszczeń 
w uprawach należy zgłaszać do Prezydiów Rad 
Narodowych. K3B43

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Powiatowego Rewiru I w Zielonej 
Górze, pl. Lenina 11 — podaje do publicznej wia­
domości. że 21 maja 1971 r. o godz. 10 w magazynie 
SUK PMRN w Zielonej Górze, pl. Wielkopolski — 
odbędzie się
ii LICYTACJA SAMOCHODU marki „Mercedes 220 
S”. oszacowanego na kwotę zł 253.600.

Cena wywoławcza 126.800 zł. Samochód można 
oglądać w dniu licytacji od godz. 9 w wyżej poda­
nym miejscu.

Komornik Rewiru I — T. J. Andrzejewski
K3376

W

nego

dniu 9 maja 1971 roku zmarł nagle
HENRYK MACHOWICZ

Zmarłym straciliśmy sumiennego i cenio- 
pracownika oraz życzliwego i dobrego

kolegę.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:
Rada Zakładowa — Dyrekcja — POP 

i Współpracownicy
Centralnego Laboratorium Akumulatorów 

i Ogniw w Poznaniu.
K3412gar

Dnia 11 maja 1971 r. zmarła nasza ukochana 
• matka, teściowa i babcia, przeżywszy 82 lata

STANISŁAWA SKÓRA
z domu PIOTROWSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 13 bm. 
o godz. io.5o na cmentarzu górczyńskim, 

o czym zawiadamia

Poznań, B. Krysiewicza 5 m. 4. 7744g

Dnia 9 maja 1971 r. zmarł nagle mój najdroż­
szy mąż i najukochańszy nasz tatuś, przeżyw­
szy lat 41, śp.

KAZIMIERZ MICHALSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 maja br. o go­

dzinie 14.30 na cmentarzu Miłostowo.
O bolesnej stracie zawiadamia

Poznań, ul. Świt 30.
żona z dziećmi

7708g

Dnia 9 maja 1971 r. odszedł od nas na 
sze, opatrzony Sakramentami św., nigdy 
zapomniany ojciec, teść i dziadek

JAN WASCIŃSKI
pracownik MPK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 
o godz. 8.40 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni

zaw- 
nie-

bm.

córki, synowie, synowe, wnuki i rodzina 
7G64g

tDnia 10 maja 1971 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza kochana ciocia, prze­
żywszy lat 75, śp.

PELAGIA JANKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 14.15 z kaplicy 
kowie.

Pogrążona w smutku

czwartek, dnia 13 bm. 
cmentarnej na Juni-

Ul. Jeżycka 2 m. 2 a. 7705g 1

tW dniu 9 maja 1971 r. odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św., moja 
najukochańsza żona, nasza najlepsza matka,

teściowa, 
71, śp.

Pogrzeb

babcia i siostra, przeżywszy lat

ŁUCJA DEUTSCH 
z domu SCHRANDKE 

odbędzie się w czwartek, dnia 13 bm
o godz. 14 na cmentarzu Miłostowo.

W ciężkim smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Poznań, Za Groblą 3/4 m. 2. 7701g
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MAJ 
12

Środo

Pankracego

Słońce: 4.03—19.31

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI g. 19
NOWY (Kino Olimpia) 
,,Gwałtu, co się dzieje'

.Kordian”;
- g. 19

OPERA
— g. 19 „Łucja z Lammermoor”; 
OPERETKA — g. 19 „Dama od Ma
sima”; MARCINEK — g. 1 
„Tymoteusz Majsterklępka”.

17

LESZNO: Państwowa Opera Ob­
jazdowa z Warszawy.

W WOJEWÓDZTWIE

W WOJEWÓDZTWIE
KO- 

Dolinie 
karabi-

GNIEZNO; „Wahadło”;
,Winnetou w
LESZNO: „100

ŚCIAN: 
Śmierci” 
nów”; 
Panny”; 
miłości”;

NOWY TOMYŚL: „Znak
OBORNIKI: „Labirynt

; ŚREM; „Major Dundee”
i „Szalony koń”; ŚRODA: „Winne 
tou w Dolinie Śmierci”; SZAMO­
TUŁY: „Miłość, miłość, miłość”; 
WĄGROWIEC: „Siedmiu braci
Cervi”; WRZEŚNIA: „Zamek pu­
łapka”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g.
;,Lwów, Kijów, Krym”.

12—20

/ KONCERTY '
PAŁAC 

Czerwona)
DZIAŁYNśKICH (Sala

g. 19.30 .Estrada
Młodych” — Andrzej Tatarski (for 
tepian).

RADIO
ŚRODA PROGRAM I: Fala

1322 m: 7.35 Soliści w repertuarze 
popularnym; 8.05 Dzień dobry, tu 
Redakcja Społeczna; 8.10 Plebiscy 
towa piosenka miesiąca maja; 8.14 
Mozaika muzyczna; 8.39 Konc. 
Ork. PR w Łodzi; 9 Dla kl. 1—11 
(wych. muzyczne) „Żaby i bocia­
ny” z cyklu „Dzieci śpiewają i słu 
chają'r’; 9.20 'Żołnierski koncert 
życzeń; 10.05 „Latem na weran­
dzie” — fragm. opow.; 10.25 Repor
taż z piosenką DIa kl. VII—
VIII (wych. muzyczne) „Z oper 
Stanisława Moniuszki”; 11.20 De­
dykujemy II zmianie; 11.45 Public, 
międzynar.; 12.25 Mel. i rytmy dla 
wszystkich; 12.45 Rolniczy kwa­
drans: 13 Dla kl. I—II (jęz. polski) 
„Wesoła Ludwika” słuch.; 13.20 
Swojskie melodie gra Zespół Akor 
deonistów T. Wesołowskiego; 13.40 
Więcej, lepiej, taniej; 14.05 Repor 
taż literacki pt. „Wzywam pomo­
cy": 14.35 „Wielcy artyści współ­
czesnych scen operowych” — 
Montserrat Cabale — sopran i Ro­
bert Merril — baryton; 15.10 Go­
dzina dla dziewcząt i chłopców;
16.05 16.50 Popołudnie
młodością; 17.30 Transm. z Tirany
Międzypaństw. Meczu 
go Albania — Polska; 
wieczór — zaczynamy

Piłkarskie- 
19.20 Dobry 
19.30 Konc.

chopinowski z nagrań L. Grychto 
łówny; 20.30 Rytmy i melodie Pa­
ryża; 20.45 Kronika sportowa oraz

W.P
sprawozd. z VI etapu 
e wsi i o wsi; 21.20 Roz-

mowy o wychowaniu — Do Komi­
sji Ekspertów: 21.30 Kalejdoskop 
kulturalny; 22 Konc. z nagrań chó 
ru a capella PR i TV w Krakowie 
pod dyr. A. Klucznioka: 22.20 Kwa 
drans dla poważnych; 22.35 Tanecz 
ne nas z Budapesztu; 23.15 Kores­
pondencja z zagranicy; 23.20 Po 
raz nierwszy na antenie; 0.10 Pro­
gram nocny z Łodzi.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10,
12.05 15.05, 20 , 23, 24, 1, 2, 2.55.

TRANSM. Z TRASY VI ETAPU 
W.P.: g. 14, 14.30, 15, 16, 16.15.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.35 „Brakuje ogniwo" 
— rep.; 8.50 W różnych rytmach; 
9 Konc. muz. barokowej: 9.35 Zie­
lone sygnały; 9.50 Wiosenny koro­
wód, rosyjska muzyka ludowa; 
10.10 Skoczne melodie gra Zespół 
klarnecistów S, Maciejewskiego; 
10.25 Lubelskie rozmaitości literac 
ko-muzyczne; 11.25 Recital forte-
pianowy z nagrań Ronalda Turini; 
13 Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
10 minut z Zesp. J. Miliana; 13.25 
And. dla dzieci: 13.40 Nim się 
książką ukaże — B. Drozdowski;B.
14.05 Gra Kapela E. Donarskiego z 
udz. żeńskiego zespołu E. Lubia­
towskiego; 14.25 Konc. melodii, 
które lubimy; 14.45 „Błękitna szta 
feta”; 15 Z twórczości wokalnej J. 
S. Bacha: 15.40 Z cyklu: „Pieśni 
i tańce świata” Kambodża — Pie­
śni o pracy i walce; 17.15 Aud. 
oświatowa; 17.25 „Za Odra i Ny­
są” — magazyn aktualności nie­
mieckich; 17.55 Radioexpress; 18.05 
Wiosenny koncert Vivaldiego;
18.20 Sonda — dżw. przegląd eko- 

Języknomiczno-społeczny; 19.15
francuski: 19.31 Teatr PR 
wieczorne”; 20.31 Felieton

„Kursy 
nuizycz

nv J. Waldorffa; 21.06 Śpiewa 
Chór Męski „Harfa”; 21.34 111 aud.
z cyklu 
smyczkowe

Uniwersytet

.Wszystkie kwartety 
Beli Bartoka; 22.33 
Grudzińskiego; 23.15

Radiowy O.I.R.T.

NASZE ROZMOWY

Godni następcy
Walenty Herczka pochodzi z rodziny robotników rolnych, któ­

rzy życie całe spędzali w służbie folwarcznej, najpierw u hra­
biów Bnińskich, a gdy ci sprzedali, jeszcze w końcu ubiegłego 
stulecia, ćmachowski majątek Niemcowi Alfredowi Bakę, praco­
wali nadal na tym folwarku. Tam był fornalem ojciec naszego
rozmówcy Antoni, on sam i jego
— Najbardziej utkwiły mi w 

pamięci wydarzenia z roku 
1924, kiedy to strajkowaliśmy, 
służba folwarczna domagała 
się lepszych warunków. Wów­
czas już należałem do ruchu
ludowego wspomina Wa-
lenty Herczka, dziś jeszcze pe­
łen energii siedemdziesięciola- 
tek, którego ciężka praca ani 
przeciwności losu nie zdołały 
złamać. Spracowaną ręką moc­
no dzierżył ster gospodarstwa, 
otrzyman.ego po ostatniej woj­
nie z reformy rolnej. On to 
pierwszy z rodu, jak tylko pa­
mięcią sięga wstecz, stał się 
właścicielem ziemi, na której 
przepracowały dla panów całe 
pokolenia. Nie dała mu jej 
przedwojenna Polska. Prze-
ciwnie wojsko i policję
wezwano, aby stłumić strajk 
w folwarku Niemca i Walen­
tego Herczkę oraz jemu po­
dobnych „wichrzycieli”, co za 
pół darmo nie chcieli praco­
wać, powsadzać za kratki wię­
zienia. Musiano ich w końcu 
wypuścić, lecz w duszy Karcz­
ki pozostała gorycz. Macochą 
bowiem okazała się dla niego 
i innych fornali ojczyzna, do 
której przecież tęsknili w 
mrocznych, latach pruskiego 
zaboru.

W ćwierć wieku później ina­
czej witała ich odradzająca się 
ponownie ojczyzna — Polska 
Ludowa. Brali ziemię folwarcz 
ną, orali i zasiewali skrzętnie 
przechowywane przez zawie­
ruchę wojenną ziarno. Walen­
ty Herczka dostał wówczas 8 
hektarów ziemi, podobnie jak 
30 innych parcelantów.

Budujemy drogi
Powiat ostrowski ma gęstą 

sieć dróg, których łączna dłu­
gość wynosi 858 km. Spory od 
setek z nich został wybudowa 
ny przez rolników w czynie 
społecznym. Dla przykładu: 
w ubiegłej pięciolatce miesz­
kańcy powiatu ostrowskiego 
wybudowali 43 km dróg twar
dych, 
szyli 
dróg 
dróg

57 przepustów, ulep- 
nawierzchnię 101 km 

i wyprofilowali 111 km 
gruntowych. Wartość te

go czynu drogowego zamyka 
się sumą 31 min zł, z czego 
wkład ludności wyniósł 19,4 
min zł. (rj)

Z Obornickiego

rodzeństwo.
— Ilu z was gospodarzy do dziś 

w Cmachowie, czy wszyscy zdo­
łali się tak jak pan pobudować?

— Nie wszyscy pozostali, 
niektórzy odeszli z gospodar­
stwa, bo nie mogli wytrzymać 
ciężarów spłat za ziemię, po­
tem obowiązkowych dostaw, 
podatków i świadczeń. Na do­
bitkę jeszcze przez kilka lat 
nie wolno się było parcelan- 
tom budować na otrzymanej z 
reformy rolnej ziemi. Zmieni­
ło się to w latach sześćdziesią­
tych, choć nadal były ogrom­
ne trudności z materiałami bu 
dowlanymi. Dziewięciu zbudo­
wało zagrody, dwóch jeszcze 
ich nie ma. Kto się zawziął, 
był oszczędny i pracowity, a 
dzieci mu pomagały, to i bu­
dynków się dorobił, inwenta­
rza, maszyn. Długo to trwało, 
dwadzieścia parę lat. Niektó­
rym dzieci uciekały do innych’ 
zawodów, zresztą wszystkie i 
tak nie mogły pozostać w nie­
wielkim gospo-darstwie. Nie 
przymierzając u mnie, dwóch 
synów pracuje poza gospodar­
stwem, jeden w Kółku Rolni­
czym, a drugi jako murarz.

— Kto więc pozostanie w go­
spodarstwie?

— Mieszka z nami córka He­
lena, która ma czworo dzieci. 
Najstarszy z jej synów, wnuk 
Feliks odziedziczy po mnie 
gospodarstwo. Ma zamiłowanie 
do rolnictwa, ukończył Szkolę 
Przysposobienia Rolniczego. 
Chłopak po wojsku, jak się 
patrzy, nie tylko-do gospodar­
stwa sposobny, lecz i w pracy 
społecznej się udziela, należy 
do Związku Młodzieży Wiej­
skiej i do partii. Na dzieci i 
wnuków narzekać nie mogę. 
Pracowici, pomagali wszyscy 
po robocie przy budowie i w 
gospodarstwie. Trzech wnu­
ków, choć już pod wąsem. za­
robiony grosz matce oddadzą i 
nie wstydzą się założyć gu­
mowców do obrządku inwenta 
rza. gdy z roboty wrócą. Jeden 
z wnuków jest ślusarzem, a 
drugi traktorzystą we Wron­
kach. Tak w zgodzie dorabia-
my się powoli i 
lepiej.

— Rzeczywiście, 
dom i budynki, 
cłiyba nic pusto."

mamy coraz

zagroda ładna, 
a w nich też

— Na 8 hektarach chowamy 
zawsze 2 lub trzy krowy, teraz

Młodzież uczciła Dzień Zwycięstwa
Dwoma imprezami uczciła młodzież powiatu obornickiego 

26 rocznicę zwycięstwa nad faszyzmem. 460 dziewcząt i 
chłopców — uczniów szkół średnich i podstawowych ucze­
stniczyło w dwudniowych (8— 9 bm.) Wiosennym Rajdzie 
Szlakami Pamięci Narodowej, zorganizowanym przez obor­
nicki Oddział PTTK wspólnie z Komendą Hufca ZHP,
PKKFiT oraz Powiatowym Ośrodkiem
Każda drużyna rajdowa odwiedziła
pamięci narodowej, 
kwiatów.
Na mecie rajdu w 

kach, pod pomnikiem

uporządkowała

Oborni- 
Brater-

czyło

stwa Broni, przy którym war­
tę honorową pełnili harcerze 
ze szczepu przy Szkole Podsta­
wowej nr 2. również złożono 
bukiety kwiatów. Następnie 
komendant Hufca — hm Jan 
Marszak odczytał apel poleg­
łych, po czym młodzież wzięła 
udział w ąuizie, poświęconym 
pamiętnej rocznicy.

W Ryczywole natomiast od­
był się III Zlot Ośrodka Har­
cerskiego, w którym uczestni-

na
je

320

Kultury i Turystyki, 
trasie jedno miejsce 
i złożyła wiązanki

harcerek i harcerzy.
Przemaszerowali oni ulicami 
miasta, a pod obeliskiem na 
Rynku złożyli wiązanki goź­
dzików. W podniosłej atmosfe­
rze odbyła się następnie obiet­
nica zuchowa i przyrzeczenie 
harcerskie oraz pasowanie na 
harcerzy. Zlot, którego organi­
zatorem była Komenda Ośrod­
ka i Szkoła Podstawowa w 
Ryczywole, zakończyło wspól­
ne ognisko, połączone z oko­
licznościowym programem ar­
tystycznym. (bop)

cvki: „Nauka w służbie pokoju”. 
Wykład nt.: „Rozerwanie kodu cc 
netycznego” — autorzy: prof. dr 
Nikołaj Dubinin i dr Walery Soj- 
fer (ZSRR); 23.35 Kwadrans przed 
snem z ork. i zesp. wokalnym Bur

kiej antenie: 15 Mistrz Dobrzyń­
ski; 15.10 Sztafeta piosenki; 15.35 
N-rT — czyli nowoczesność i tech­
nika; 15.50 Melodie dla początku­
jących automohilistów; 16.15 Mau- 
rice Ravel — Sonatina; 16.30 Kwa-

TELEWIZJA

ta Bacharacha.
WIADOMOŚCI: 

8.30, 9.30, 12.05. 14,
PROGRAM HI:,

5.30, 
16. 19.

6.30, 7.30,
. 20 23.50.

drans parodii 
Nasz rok 71; 
co kto lubi;

muzycznych; 16.45
17.05 Quodlibet, czyli

17.30 „Trędowata”;

UKF 66.62 MHz

17.40 Przebój za przebojem; 18.10 
Herbatka przy samowarze: 18.35 
Mój magnetofon- 19 Powieść w

oraz fale krótkie pasma 20, 31. 41 i 
49 m: 7.50 Mikrorccital grupy „Re­
spekt”: 8.05 Piosenki dla ogrodni­
ków: 8.35 Muzyczna poczta UKF;

9..Trędowata”; 9.10 Recital Aimće

dżw. „Beniowski”; 19.30

van de Wiele klawesyn: 9.30

„Historia jednej miłości”: 10.1! 
I ->sk-wa bogini Kwan-Ju — tc 
nor^aż: 10.35 Wszystko dla pań 
11.45 „Eliza cżvli życie prawdzi-

muz.
— ode. 45 now.: 12.25 Konc. 
uniwersalnej; 13 Na kielec-

UOS WIELKOPOLSKI AB
12 V 1971 Nr Ul (8461)

Historia piosenki francuskiej — 
Mistinguette; 19.45 Polityka dla 
wszystkich: 20 Reminiscencję mu- 
zyczne — Ankieta Liszta o Chopi 
nie; 20.45 Teatrzvk „Zielone oko” 
— ..Dwaj w górach” — słuch.; 21.11 
Rytm i piosenka; 21.30 Na co dzień 
j od święta- 21.50 Ouera E. Sucbo- 
nia „Krutniawa”; 22.08 Śpiewa Mi 
chęl Polnaręff: 22.15 Trzv kwa­
dranse jazzu: 23 Nowe tomik? poe­
tyckie — K. Miłohędzka; 23.05 Mu- 
zvka nocą; 23.50 Śpiewa Zesp. „Ki 
tara”.

WIADOMOŚCI; 5. 8.38, 7JO, 8.30, 
12.05, 15.30, 17. 18.30, 22.

dodatkowo cztery cielaki, od­
stawiamy rocznie do piętnastu 
tuczników. Jak więcej zmecha 
nizujemy gospodarstwo, to 
sprzedamy jednego z dwóch 
koni, żeby wstawić do obory 
jeszcze jedną krowę.

— Przecież macie Międzykólko- 
wą Bazę Maszynowa pod nosem. 
Stąd można brać maszyny do 
obróbki pola.
— Można, sam to dobrze 

wiem, bo należę od dziewię­
ciu lat do Rady Użytkowni­
ków i jestem członkiem Za-
rządu Kółka Rolniczego 
Cmachowie. Jednak by to nas
za drogo kosztowało zlecać 
łą obróbkę ziemi Bazie, a
wciąż jesteśmy na dorobku. 
Bardziej by nam odpowiadała 
możliwość wypożyczania ma­
szyn bez traktorzysty i obsłu­
gi. bo przecież mam w rodzi­
nie aż dwóch traktorzystów: 
syna i wnuka.

— Myślę, że formy usług kół 
kowych ułożą się po rolników, 
a więc i waszej, myśli. Przy­
najmniej tak zapowiadał pod­
czas ostatniego pobytu w Po-
znańskiem 
Związku 
Franciszek

prezes Centralnego
Kółek Rolniczych
Gesing.
Rozmawiała

MARIA POLCYNOWA

Ze Śremu

PROGRAM I: 9—9.30 — Dla szkół
kl. VII Chemia — „Ważny
kwas”; 9.55 — Dla szkól kl. VIII — 
Fizyka „Atom i energia”; 10.25— 
11.25 — „Boniwur” — cz. I fab. fil-
mu prod. radzieckiej; 1 
— Dla szkól kl. VI — F 
„Wędrówki ciepła”; 12.45
Z cyklu 
15.05 — i 
ma tyka

i — „Wybieramy 
Politechnika TV

■12.25

-13.15 — 
zawód”; 
- Mate-

kurs przygotowawczy
„Zadania ze stereometrii” — cz. I 
i II; 16.15 — Dziennik; 16.30 — 
XXIV Wyścig Pokoju — Spra­
wozdanie z zakończenia VI etapu 
na trasie Berlin — Cottbus — 144 
km (Cottbus); 17.20 — Dia młodych 
widzów — „Latajacy holender” — 
Poławiacz ciekawostek morskich; 
17.50 — PKF; 18 — „C-355 i inne” 
— reportaż z zakładów URSUS;
18.30 „Poszukiwania”; 
„Mieszkaniowe progi”
budować”; 19.20
Dziennik; 20.05 —

’; 19.45 —
— „Z czego 
Dobranoc i

.Boniwur” — I
cz. fab. filmu prod. radź.; 21.85 —

W

ca- 
my

100 kluczy do nowych mieszkań
Ostatnio odbyła się w Śremie miła uroczystość wręcze­

nia stu członkom Spółdzielni Mieszkaniowej przydziałów 
w nowo wybudowanym blokuna mieszkania spółdzielcze 

na Jezioranach.

Spośród tej setki osób Euge 
niuszowi Kopeciowi przypadł 
w udziale tysięczny przydział 
wydany od początku istnienia 
Sremskiej Spółdzielni Miesz-
kaniowej. Szczęśliwy 
otrzymał od Zarządu 
dzielni dwudrzwiową

jubilat 
Spół- 
szafę.

Skromniejsze upominki rów­
nież w postaci mebli, otrzyma 
li: Eugeniusz Jaworski — 999

Z Nowotomyskiego

Rozpoczęto 
kiszenie zielonek

Skąpe opady i niskie tempe 
ratury tej wiosny nieco za­
ważyły na wysokości zbiorów 
żyta poplonowego, niemniej 
uważa się je za niezłe. W pow. 
nowotomyskim np. zebrano z 
hektara około 180 kwintali zie 
lonej masy.

Kiszenie żyta wraz z pasza 
mi słomiastymi stanowi dosko 
nalą karmę dla zwierząt go­
spodarskich, niedawno więc 
w Granowie, we wspomnia­
nym powiecie, zorganizowano 
przy udziale gromadzkiej służ 
by rolnej oraz pod nadzorem 
inspektorów Rejonowego Rol­
niczego Zakładu Doświadczal­
nego w Sielinku pokaz sprzę­
tu i kiszenia żyta poplonowe-

Odbył się on w gospodar­
stwie Stanisława Nowaka i 
zgromadził 24 rolników oraz 
młodzież Szkoły Rolniczej w 
Kotowie. Przy okazji zapozna­
no zebranych ze sposobem 
prawidłowej orki, sadzenia 
ziemniaków i wywozu oborni­
ka. Zaangażowano do tego 
sprzęt mechaniczny z miejsco 
wego MBM-u. Wygłoszone zo­
stały także pogadanki na te­
mat techniki kiszenia masy 
zielonej i jej skarmiania, (zd)

Światowid; 
zyczna — ,

21.35
,Cy beriada”

Scena mu- 
opera

współczesna. Muzyka — K. Meyer, 
Libretto — S. Lem, K. Meyer. Re­
żyseria — S. Wohl; 22.15 — Dzien­
nik; 22.30 — Kronika Wyścigu Po­
koju (Berlin); 22.55—24 — politech­
nika — (powt.).

PROGRAM II: 17.40 — Walter 
and Connie — powt. kursu języka 
ang.; 18.10 — Automatyzacja — ja­
ko nowa faza rozwoju techniki z
cyklu .Człowiek
współczesnym”; 18.40 — Transmi­
sja z turnieju koszykówki męskiej 
Polska — Jugosławia — eliminacje 
do mistrzostw Europy; 19.20 — Do­
branoc i Dziennik; 20.05 — VII 
Kontynent; 20.35 — Nasze recen­
zje; 20.50 — Wieczór u państwa Od 
rapackich Radoć (Mikołaj Biernac 
ki) klasyki humoru. Reżyseria Cze 
sław Staszewski; 21.35 — 24 godzi­
ny: 21.45 — En Francais — kurs 
języka francuskiego; 22.15—22.40 — 
kino wersji oryginalnej — nowe­
la filmowa produkcji francuskiej 
Bajki I,afontaine’a „Le meunier 
son fils et Pawe.

i Mieczysław Przybylski — 
1001 przydział.

W Sremskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej, większość o- 
sób otrzymuje mieszkania po 
trzyletnim okresie oczekiwa­
nia. W minionej pięciolatce 
Spółdzielnia oddala 755 miesz 
kań z lieżbą 1 390 izb.

Obecnie Spółdzielnia zrzesza 
928 członków, z których 669 
oczekuje na mieszkania oraz 
519 kandydatów na członków

W miniony poniedziałek go­
ścił w Poznaniu wiceprezes 
Naczelnego Komitetu Zjedno 
czonego Stronnictwa Ludowe 
go, marszałek Sejmu — Dyz­
ma Gałaj. Uczestniczył on w 
spotkaniu wielkopolskiego ak 
tywu PZPR i ZSL, poświęco­
nemu omówieniu zadań rol­
nictwa w świetle ostatnich 
wspólnych decyzji Biura Po­
litycznego KC PZPR I Prezy­
dium NK ZSL. Marszałek Dyz 
ma Gałaj odwiedził też Wyż­
szą Szkołę Rolniczą w Pozna 
niu, gdzie spotkał się z akty­
wem studenckim — członka­

mi ZMW.
Na zdjęciu: marszałek Dyzma 
Gałaj odpowiada na pytania 
i wyjaśnia zasady nowej poli­

tyki rolnej.
Fot. — K. Przychodzki

spółdzielni. Jeszcze bm.
Spółdzielnia rozpocznie budo­
wę nowego bloku mieszkalne 
go w Kórniku. W 1972 roku 
Spółdzielnia odda do użytku 
200 mieszkań, a w 1973 roku 
270 mieszkań, (sf)

Piotr P. i Gniezna — Radzimy 
zwrócić się bezpośrednio do redak 
cji Koncertu Życzeń w Poznaniu, 
ul. Strusia 10. Tam poinformują ja 
kie mają wolne terminy. (1105)

Konkurs na plakat 
o tematyce bhp

W ramach Festiwalu Kultu­
ralnego Związków Zawodo­
wych WKZZ w Poznaniu oraz 
sekcja plastyczna Wojewódz­
kiego Klubu Instruktora przy 
Pałacu Kultury organizuje kon 
kurs na plakat o tematyce bez 
pieczeństwa i higieny pracy. 
W konkursie mogą brać udział

Student z L. Studenci mają
prawo wj-kupić bilet za pół ceny 
— w miarę wolnych miejsc — na 
20 minut przed odlotem samolotu. 
Ta 50-procentowa zniżka przysłu­
guje tylko słuchaczom studiów sta 
cjonarnych i obowiązuje w okre­
sie od września do marca. (1231)

K. L. z P. — Pracownik zwolnio 
ny z pracy za niedobory czy nad­
użycia a figurujący w rejestrze Mi 
nisterstwa Handlu Wewnętrznego, 
nie może być zatrudniony w han­
dlu. (1088)

również osoby niezrzeszone 
związkach twórczych.

Termin nadsyłania prac, 
patrzonych godłem, mija

w

O-
30

czerwca br. Ogłoszenie wyni­
ków i wręczenie nagród (I — 
1700 zł) nastąpi 9 sierpnia br.

Szczegółowych informacji o 
konkursie udziela mgr Euge­
niusz Siwek (Pałac Kultury, 
pokój 235, telefon 614-51 
wewn. 176). (y)

Sztandar dla kostrzyńskiego koła ZBoWiD
Uroczysty charakter miały obchody Dnia Zwycięstwa w 

Kostrzynie. W przeddzień pamiętnej rocznicy urządzono cap­
strzyk, w czasie którego młodzież, delegacje zakładów pracy 
i instytucji złożyły wieńce u stóp pomnika walki i męczeń­
stwa oraz na mogiłach powstańców i pomordowanych w 
1939 r.
W niedzielę na Rynku, 

przed pomnikiem, miała miej­
sce manifestacja patriotyczna 
społeczeństwa miasta i okoli­
cy, w której uczestniczyli 
członkowie Zarządu Okręgu 
ZBoWiD z prezesem H. Mazu­
rem oraz przedstawiciele 
władz pcwiatowych i miej­
skich.

Głównym akcentem uroczy­
stości było przekazanie przez 
załogę Gminnej Spółdzielni

Na zakończenie obchodów od 
był się koncert zespołu mu­
zycznego Miejskiego Ośrodka 
Kultury. (km)

Spotkanie 
z weteranami

sztandaru dla 
ła ZBoWiD. 
skupiająca w 
powstańców 
kombatantów

miejscowego ko- 
Organizacja ta, 

swych szeregach 
wielkopolskich, 

II wojny świato
wej, b. partyzantów i więź­
niów politycznych, dobrze, za­
służyła się dla miasta, a jej 
członkowie nadal ofiarnie dlań 
pracują. Przedstawiciele Po­
wiatowego Sztabu Wojskowe­
go udekorowali odznaczeniami 
bojowymi kilku byłych żołnie 
rzy Ludowego Wojska Pol­
skiego.

Z okazji „Dnia Zwycię­
stwa”, z inicjatywy Miejskie­
go i Powiatowego Komitetu 
FJN, w klubie ZZK odbyło się 
spotkanie władz partyjnych i 
państwowych z uczestnikami 
II wojny światowej. Szef Po­
wiatowego Sztabu Wojskowe­
go ppłk Stanisław Pinkowski 
wręczył kombatantom odzna­
czenia bojowe: medale „Za 
Odrę, Nysę i Bałtyk”, „Za 
Warszawę” oraz „Za udział w 
wałkach o Berlin”. Po części 
oficjalnej odbyły się występy 
artystyczne gnieźnieńskich ze-9 
społów, estradowych. (zk)


